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W śrotlę tli 26 sierpnia 17 września) 1898 r. l 
o godzinie 81/~ wieczorem . I 

W Sali KOricertowej 
(UL. DZIELNA) 

odbędzie się o~tatni pozegnalll)' nadzwy
czajny koncert ol'kie:-;tl'y wal'~zawskiej 

Adolfa Sonnenfelda 
Szczegół'y w programach. 

Prawa korony św. Wacława. 

Kiedy po śmierci Władysława II Jagieloń
cl'.yka w r. 1526 wstąpił na tron cl'.eski syn jego 
Ludwik, I'.awarty został przez !lejm cze'lki l'. do
mem Habshurgów doh'owolny układ, mocą któ
rego korony czeska i węgierska ze~poliły się 
z koroną ralnmką Ila równych prav\"uch, w razie 
I'.a~ wygaśnięcia dynastyi llabsburskiej wolno cze
chum wy Lll'iHl króla z innej dynastyi. 

Na mocy tego traktatu każdy 0esarz austrya
cki obowiąl'.any jest koronować się w Pradze ko
roną ~w. Wacława, tudzież prl'.estrzegać praw 
i prl'.ywilejów korony czeskiej. 

00 do koronacyi czynil i to wszyscy królowie 
z rodn IIaoslwrgów, z wyjątkiem Józefa II. Obe- I 

cnie panujący cesarz li'ranciszek Józef rownie nie 
wyrzekł się włożenia na Sk1'Ol\ korolly ~w. Wacła
wa, skoro w r. 1861 przemawiał do delegacyi cze
skiej: 

"Każę 8iQ koronować na króla Oz ech w Pra
dze, jel:ltem howiem przekonany, ze ta święta 
ceremonia wzmocni węzły miqdzy mym tronem 
a mojem króle'ltwem czeskiem. ~ 

W roku zaB 1870 cesarz Franciszek w piśmie 
odręczuem do marszałka sejmu wyraził się: 

"Mając w żywej pamięci warunki traktatu 
z Czechami i prawa korony czeJ:lkiej, oraz ~wia
domość chwały i potęgi, jaka z tej korony spły
nęła na naS i na naszych przodków, uznajemy 
dobrowolnie prawa tego królestwa i jesteBmy go
towi odnowi6 to potwierdzenie przel'. namasl'.cze
nie i uroczystą przy!lięgę." 

Aczkol wiek ce:larz Franciszek Józef pomimo 
tak llroczyst.ycu IJ!'zyn,eczeń obietnicy swej nie 
dotrl'.ynuLł i dotycLczas lIie włożył nn. głowę swą 
korony \ z~skiej, p::awa jej przedawlIionemi przez 
to nie zostały oynajlIluiej, a rozporządzellia ję-

(N e kro log i dla robotników za pół ceny). 

!S 

zykowe, bodajby lIawet w zakre!lie lIakl'eślonym 
dla nich przez 111'. Badeniego, są zaledwie wzno
wieniem set!1ej ich części. 

Ozesi też, utrzymując w pełnej mocy pakt za
warty l'. dynastyą, nie domagają się bynajmniej 
wZllowienia wl:lzystkich przynależnych im praw, 
lecz chodzi im na teral'. tylko o równouprawnie
nie z niemcami polityczne i narodowe. 

Od żądau t.ych odstąpic'; oni nie mogą za 'la
dną cenę, wszelid więc zamacllna rozporządzenia 
językowe mnsieliby powitać oIJstrukcyą, a sprzy
mierzone z lIimi ludy słowiańskie Austro-Węgier, 
w dobrze zrozumianym interesie własnym, pod
trzymać ich winny w tej akcyi politycznej, wy
pływającej lIie z chęci rozbicia monarchii, lecz 
z lIaturaluej samoolJl'ony przed zaborczymi in
stynktami niemców, odwiecznej cechy msy ger
mańskiej, uplastycznionej w hymnie naro(lowym 
niemieckim: "W o jst des Delltschen Vater1ant!?~ 
-gdzie niema mowy o pięknoBci ziemi ojczystej 
niemca, ale za to każda zwrotka pieśni kończy 
8ię Hlowami: "O nie, nie, :lie! Ojczy~a niemca 
musi być większą." 

Jeżeli prawa korony czeskiej, zawarowane u
rocz)'stym paktem z 1'. 1526, już przy następcy 
Ludwika arcyksięcin aU8tryacki~m Ferdynandzie I 
pogwnlcone zostały, jeśli następn] Habsburgo
wie doprowadzili k~'aj czeski do tak zupełnego 
zniemczenia, że mieszkaucy miast i 8zlacllta albo 
zapolllnieli ojczystego języka, lub też wstydzili 
8ię go tak dalece, że zaczęto nawet twierdzić, iż 
czesi nie mają pra.wa do bytu jako naród, to cóż 
dopiero staćby się mogło z krainami zdobytymi 
przez Habsburgów orężem lub przyłączonymi do 
ich korony w drodze ul,Jadów dyplomatycznych, 
gdyby nie zbieg okoliczności, które Austry~ wy
parły z Niemiec i ol:lłabily ttm l:lamem jej dzia
łalno~ć germanizatorską. 

Zarówno czesi jak i inne h~dy słowiań-
skie AustI·o-Wegier llświadom:enie na.:·odowe i te 
odrobinę praw: która broni ich narodowego bytl~ 
zdobyły po wicIn mozołach. 

Jellt to ich dorobek niezmiernej ceny, którego 
nic wolno im sprzedawać za miskę soczewicy, 
zwanej ugodą austro-węg·iel·ską. 

AUl:ltryę zamieszkuj~~: !lłowiauie. wqgrzy, niem
cy, włosi i rumuni. W Ozechach ua Mora wach 
i Szląskn austryackim mieszka 5,730,000 słowian 
a tylko J,OOO,OOO niemców; w Istryi i Dalmacyi 
nieIlIców niema wcale, w Galicyi i Bukowinie 
,ie!lt ich zaledwie garstka. Razem wziąwszy w 
całej Anstryi na 16,000.000 słowian jest tylko 
6,000,000 niemców, tymczasem pomimo ltak znacz
nej mniejszości warmii, parlamencie, administra
cyi centra.lnej i we wszYl:ltkich ministeryach pa
nuje Iliepodzielnie niemczyzna. 1:lłowianie znoszą 
to cierpliwie i niedomagają się nawet I'.miany. 
Owe za~ osławiane rozporządzenia językowe w 
okręgach, gdzie ludność niemiecka stanowi mniej
szość przyznają jej te same prawa, jakie przy
należą większości czeskiej. Niemcom nie CflOdzi 
atoli ani o równe prawa aui o sprawieelliwoM, 
lecz o panowanie llad słowianami, którego wyd
rze6 sobie nie dadzą nawet w takim razie, gdyIJy 
Austro-Węgry rozpaść się miały. ldeje wszech
niemieckie ogul'lliają coraz to szersze okręgi nie 
tylko w Oc 'ul'stwie niemieckim, lecI'. wszędzie 

gdzie są niemcy. W Austryi istnieje 28 sto
warl'.yszcń, wyznających zasady pangermańskie 
a Altdeutscher Verland (W szeclmiemiecki związek) 
liczy 95 towarzystw z 13,000 członków. Wobec 
tego zwołanie rady państwa w dotychczasowym 
jcj składzie, zamierzone dla przyprowadzenia ugo-

I
dy z Węgrami więcej niż prawdopodobnie nie 
doprowadzi do żadnych pozytywnych rezultatów, 
bo niemcy za pierws'l,y warunek zaniechania ob
strukcyi położą odwołanie rozporządzeń języko-
wych-na co znów czesi i sprzymierzeni z nimi 
słowianie aU8tryacy zgodzić I:lię żadną miarą nie 
mogą· 

AU8trya nic mo,;,e być ani państwem słowiań
skiem ani też niemieckiem, lecz powinna I:ltano
wić skonfederowaną całość, w której by jedna 
narodowość nie prześladowała drllgiej i zarówno 
tak niemcom jako też i słowianom zabezpieczyła 
w równej mierze ich narodowe i polityczne swo
body. 

Innego wyjścia nie ma z 'obecnych trudności 
tyle niebezpiecznych dla bytu Ausłro-Węgier i 
zewnętrznej powagi monarhii lIabl:lllUl'gów. Takie 

, tylko rozwiązanie przesilenia ubezwładni "krecią" 
robotę niemców austryackich dla króla pruskieO'o 
i zapewni Austro- W ęgrorn spokój wewnętrzny. " 

S. J. 

Szczerbiec. 
"Kuryer Polski" umieścił ciekawy artykuł, 

w którym są opisane losy Szczerbca. 
Oto co tam czytamy: 
Podanie o Szczerbcu znamy wszyscy. Król 

Bolesław Ohrobry zdobyw!ll'.Y Kijów w r. 1018, 
uderzył mieczem w bramę Z~otą, miecz się wy
szczerbił i zostaŁ złożony do Hkarbcl1, jl1ko pa
miątka i symbol władzy królewskiej; używany 
był przy koronacyach. 

Prawda IJistol'yczna uie jest nigdy tak prostą 
i pewną jak podanie, ma ona co do pochodzenia. 
dziejów Szczel'IJca, wątpliwości. 

Piel'wsl'.ą historyczną wiadomość o mieczu o
sobliwym, posiadającym własne imię, znajdujemy 
u kronikarza Wincentego, I'.wanego Kadłubkiem. 
Opowiada ou, jak król Krzywousty, otoczony 
w bitwie na Węgrzech prze~, nieprzyjacióŁ "wy
dobywszy miecz żórawiem zwany, przemówił: 
umie nasz żóraw obfitsze krwi Htrumiellie z żela
znych wydobywać barków i osus~a6." 

Otóż l:lą poszlaki historyczne, iź SI'.czerbiec 
był właśnie owym żórawiem Bolcsława Krzy
woustego. 

Królowie polscy używali go naprzód do bo
ju, a potem ot! 'Władysława Łokietka do koro
nacyi. 

Dziejopis~ll'Z Długosz wyraza się: "miecz Szczer
biec, żórawiem zwany." 

Dzieje insygniów koronnych polskich l:lą wo
góle pełne też nierozjaśnionych "-ątpliwości. 
~ikną po opuszczeniu kraju przez Bolesława Śmia
łego, a Wincenty Dominikanin w żywocie św. 
Stanisława pisał (l'. 12(1), iż Bóg za zabicie św. 
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biskupa nad trzeciem i czwartem pokoleniem I:;ię 
Ilmiłuje i z ruin naród polski wyprowadzi, "sl1ad~ 
dlatego królcwskie insygnia, m ianowicie Koron~, 
berło i włócznię, aż do dzisiejszych czasów 
w skarbcu ko~cioła krakowskiego w ukryciu 
przechowuje dotąd, aż przyjdzie ten, co się zwie 
ł1 Bog'a, jakoby Dawid, dla którego one są zło
żone. ~ 

ROZWÓJ.-~roda, dnia 31 sierpnia 1898 r. 

cllynno~ei i>prawę dnia !1 stycznia tego roku ca
łej radi':ie. 

I wtedy urzędownie stwierdi':ono hrak koron 
i Szci':erbca. Gdi':ie l:lię podi':iały? Ogólnie mnie
mano, iż je i':ubrali prusacy, potem krążyć po
ci':ęły wieści, iź je przed wturglliqciem niemców 
patryoci unieśli i w hezpieczuem nliejscu t:>cho
wali. 

Dopiero w 218 lat wydohyło duchowieństwo 
insygnia II ukrycilt, przewiollło je do Gniezna, 
aby tam ukoronown6 Przemysława w r. 1295. i 
W r. 1370 Ludwik węgierski po koronacyi koro - I 

nę, jabłko, miecz i inne znald króleYfskie lIabra! 

Odtąd i':aczynają się kri':yżować pogłoski i przy
PUl:lzczęuia. POl:!zukiwania A. Pri':ddi':ieckieg'o i E. 
Raśtuwieckiego nie doprowadi':iły do reżnltatu, 
natomi:.u;t jedni twierdi':ić nie pri':estawali, że in
sygnia królewskie schowano w Eerlinie, inni .1. 

Illniemali, źe z Nieświeża od Radi':iwiłłów pri':e- I 

szły do zbiorów prywatnych w Rosyi, a potem I 
do muzeum palv,;twowego w Petersbmgu, zwane- i 
go Brmitażem. I' 

z sobą do Węgier, aby polacy podcz~u:! jego nie
obecności nie wybrali sobie iunego kr()la. 

Odzyskał je dopiero Jagiełlo w lH2 roku. 
Wjechawszy do granic swego królestwa w nie
dzielę prlled dniem św. WawrzyJ'wa król Włady
sław przybył do Krakowa, dokąd wstępując ka
lIał uieM pri':ed sobą jawnie i uroczyście koronę 
Królestwa Polskiego, miecz, jabłko i berło, odda
ne sobie prllei': króla Zygmunta. 

Wyszła przeciw niemu małżonka Anna, królo
wa pol~ka, tudzież procesye i':e wl:lzy~tkich ko
ściołów, witając go II wielkiej radości okazem. 

Potem w święto Wniebowzięcia N. M. Panny, 
Władysław król podci':uS l1l.1boieństwa w ko~cielc 
parafialnym krakowskim .P. Maryi kazał p<.' nad 
miejscem, kędy w stallach zasiadał, umidcić rze
ci':oną koronę, mieclI, jabłko i berło, ku pociesIle 
powsi':eehnej i podlliwieoiu wSi':ystkiego ludu. 

Dalsi':e wypadki pomijamy. 

Insygnia króle,yskie przechowywane były 
w Krakowie, ale je wożono na ohrzqdy korona
cyjne do Warszawy. Sprowadi':ollo je tu raz o
statni dla nadwornego malarza krób Stani~ława, 
Bacciarellego, który malował portrety królów. 

(D. n.) 

Zygzaki. 
Istni~je w Łodzi stowari':yszenie, które mo

głoby odda6 wielkie nsługi nietylko swym cdon
kom, ale również i przemysłowcom miejscowym. 
Mogłoby, gdyby ci':łonkowie .ieg-o dbali o rOi':wój 
instytucyi, którą sami z niemałyU\ truciem stwo
rzyli. 

Mamy na myśli Stowarzys'lenie Wi':ajemllej po
mocy majstrów fa brycwych. 

Cele jego hardzo wzniosłe: udzielanie zapomóg 
członkom w razie choroby lub braku i':ajęcia, n
tri':ymywanie czytelni, pośrednici':enie w wyszuki
waniu pracy itd. 

W ci':asie ci':teroletniego sejmu roz'~szła siq 
wieść, że klejnoty koronacyjne wśród przewozin 
z Krakowa do Warszawy i II powrotem gdi':ie~ 
zaginęły i zapewne z tego powodu uchwalili po
słowie lIarządzenie rewii':yi skarbca królewskiego 
na Wawelu, której dokonał Czacki w dniu 18 
kwietnia 1792 r. Była to ostutnia lustracya. 

Niestety, di':iałalnoM stowarzyszenia, jak do
tąd, zai':lH1.czyla 8ię pri':eważnie w szeregu niepo
roznmień między zarządem a. ci':łonkami, czlo11-

I kbw międi':y sobą, a nawet zari':~d, mimo, źe po
siada w tlwem łonie parę energicllnych jednostek, 
nie świeci pri':ykładem zgody i ładu wewnętrz
nego. 

Komisya lustracyjna WÓWCi':US wi:lzystkie ko
rony, be:'ła, miecze i cokolwiek znalazła w skarb
cn wynieść poleciła do najbliższej sali i uloży6 . 
na stołach dla pokazania publiczności. Wpusi':cza
no tam za biletami. 

Po tri':ech dniach (21 kwietnia) wniesiono na
powrót wszystko do skarbca i zapieczętowano_ 

W cZHsie wojny ] 794 r. prm;acy zajęli Kra
ków (w d. 15 czenyca), a skoro wyfli':li stąd, ro- I 

biąc miejl:lce dla. wojsk aUl:ltrya.ckich dniu 5 stJ
cznia 1790 r., to generał ce~arski Foullon sam 
zażądał od rady miasta, aby deputatów wyzna
Ci':y1i dla zobaczenia koron kTólów polskich na 
zamku. 

Delegaci lllie.il:lcy udali się tam i':(htli i': tej 
F'7 p;- = :KW" n 

11) 
JJJJCHA-L WOLO WSILI. 

~IARYSIEŃKA. 
Powieść historyczna w trzech częściach na tle stosun

ków XVII-go wieku. 

(Dalszy ciąg) 

~trzei-że cie Panie! 
- l Pan opuś~ił-zsyłając dopust taki .... 
- Mówisz o wojewodzinie!i' ... 
- O niej... o niej to właśnie, ażalisi': nie 

wiem, że żoną innegu, że nieguclziwą rzeczą 
jetlt po cudze dobro sięgać świętokradi':ką ręką, 
a ])l"i':ecież Marku sięgam, stajq się zbrodniarzem, 
złodi':iejem najgol'si':ym dobra cudzego... Gdy jej 
nie widzę, prllyri':ekam sobie, nujgorętsi':e parole 
dawam, %e OCi':y i':arnkuę, tę truciwq 1:1am wy
pędzę, a przecie% g'dy ją ujl"'l:(~, gdy w te oczy 
jej spojri':ę, pOtitanowienia i }Jarole niby śuieg 
topniej<) ... 

- Dopust Doży ... -szepnął znów Matci':yński. 
~obleski skrył ręką czoło i jęknął. 
- Patl·i':, - mówił dalej po chwili, - oto 

kartclllSi': w mym ręku, ehciaJem go odrazu po
I:!i':tlrpać w kawałki i sił nic starci':yło, rękę jak
by paraliż poraził. l\Ió"ię do siebie i sam wal-

Di':iwue i':aiste, że tam, gcli':ie skupiają się ludi':ie 
pracy, praktyci':ni, z których nicjeden pri':eszedł 
ciężk<~ si':kołę życiową, występują jakieś małost
kowe ambicye, i':anilm zroi':umienie własnego iu-
teresu. 

Utrudnia to wysoce działalnoś6 tych jedno
stek, które nie szczęUi':i1 swego Ci':asu, swej pracy 
dla llobra towarzystwa. 

.A wiemy, że takich jednostek muło w towa
ri':ystwie. Są członkowie lIa:'i':ądn, któri':y wyboI' 
pri':yjęli, a jednak na źnclllem posiedzeniu nic byli 
ober.ni. 

Zari':ąll wezwał LIo współdi'::ałania r.i':łOllków 
towarzyr:;twa. Zbiera I:!iq g"2.rstka chętnych celem 
omówienia ważnycb io\pra w, ci':ełmją przei': kilka 
godzin lia ci':łonków IILtl"ządn (inacllej Ilebranie uie 
1ll0gl01Jy być prawomocnem), zjawiło :,;ię tylko 
dwóch, wyra~llie dwóch panów i': lIari':ądn. 
i'R'mnr- eaa-. _-"""'nUTM #8 

C i': <t II I:!ouą, czy j<) ()(lci':ytć lu b i':niszci':yć, nie 
C i': Y tając. 

- Znisi':Cz! i':nisi':cz!. .. -błagnluie zawołał Mat
czyiu;ki. - W tym tolrteluszu nieszcz~ście twoje. I 

- Niesi':czę~cie ... prawi~z. Aboi ty rozumiesz 
co to kochanie takie, jakie ci':łowieka do zbrodni 
prowadzi? 

- Nic wiem, nie wiem, wie(hieć nie chcę, 
ale i wy i':apomnijeie o niem. 

Zapomnieć rlleez łatwa, ale spełnić? .. 
- Przy pomocy Bożej!.._ 
- Bóg pomocy odmawia... Słuchaj. Dziad 

i': pod Cecory nicrai': i':e s'woją skrwawioną twa
rzą ukazuje mi si~ wc śnic, pri':ypomilltt Ci':em był 
i o ci':yn do mnie woła. Ojciec tei i babka i mat
ka za nim stoją, a ja co? .. robak uieuclolny, przy
sięgam im także we śnie, a gdy jaw przyjdzie ... 
CIlŻ?.. topnieje niby wosk i do tej niewiasty l 

ciągm;. 
Czary czy co? .. 

- Tak bracie czary!... Nie poradzi. .. 
- Poradi':i Najświętsza Panienka, ta, co ulw-

cbała nasi': Si':mnt i':iemi, co lHlleciw si':wcdom ra
towała naród... Któż tu przeciw m"wale pogań
skiej i':a nią, terai': stanie, kto jej ołtarze przed 
pogromem tureckim ocbroni? 'I.'y, ty jeden ... ja 
0i':Uję to, ja wiem... Ty pailstwo olbrzymie stwo
rzysz a i': niego przedmuri':e dla całego chrześci
ja{lstwa. Nawy ri':eczypospolitej na długie lata 
ntrwali~i': i staniesz potężny, wielki, tak, że świat 
cały przed tobą pokłony bi6 bęcli':ie ... 

I mó\,ił tak coraz vręcli':ej, coraz goręcej pocz
ciwy przyjaciel pana chorążego_ Miłość jego ku n!e-

I 

Różne nieporoi':umienia i zatarg: zdarwją się 
niestety, w innych stowarzysi':eniacll, lecz pri':y 
dobrej woli i takcie można ich uniknąć; można 
nie cloprowadi':ić do tego, aby jedllol:ltki czyune 
u~nwały się z Zari':ądll, lnb nawet i':e stowarzyl:lze
nla. 

LeclI czy te nieporozumienia Jlowinny tak da
lece zniecbęcać ludIIi, że nie spełnia.ią nawet do
browolnie na siebie przyjętych obowiązków? 

Mało mieć ustawo i lokal; tri':eha ~ie poświe
cić, ;J l' a c o H a ć dli towarzystwa. Ni~ byłoby 
WÓWCZUI:l takich skarg na towari':yi:ltwo, jakie od
bieramy. Są fabrykauci, któri':y chętnieby uniknę
li pośrednictwa faktorow, a waknjące posady ob
sucl'l:ili pri':ei': stownri':ysi':ellic. Niestety, uie mogą 
oni porozumieć si~ II zari':ądem, ;;dyż lokal jest 
otwartym tylko w pewne lInie i to niereglllarnie. 

'I.'roclJ.ę więcej dobrej woli, ener,:?;i:, a stowarzy
szenie btallie na wysllko~ci zadania, zyska zau
fauie, licz;,a cdonkow wzrośnic tak, że będi':ie 
lllożua nawet ntri':ymywać stałe biuro pośrednic
twa pracy. 

Docho(hiły nas glosy. że w stowarzyszeni II 
przeważa, element niemiecki. 

Dzieje się to w wieln łódi':kich korporacyach. 
Leci': C i': Y ja w tem wina? 
Ci':y nie nasi':a! Zamiast wstępować do stowa

rzyszeu, hy6 tam czynnymi, pociąga6 za sobą in
nych polaków, wolimy rozprawiać o gnębieniu 
nas ]Jrzei': lliemców, -dllio na ten temat halatKlwaĆ. 

Cq nie właściwiej byłoby, by zamiast słów, 
wzią6 si~ do czynu i udziałem swoim, systema
tyci':ną pracą odniemczyć różue korporacye. Za
danie to 11ie uad n asi': e siły, tri':eha tylko dzia
łać kOllsek wetnie, nie chcieć zosta6 odrazn .. _ pre
zesami. 

* 
Życie gorączkowe, nerwowe- owo życie koń

ca nasi':ego wieku wyhija piqtno na wS'lystkiem .. , 
Aby prędi':ej, aby i':być - to dewiza współ

czesna. 
To też mało kto zHstanawia się głębiej nad 

najpoważniejszemi uawet Hprawami. 
Pewne odłamy prasy prym tri':ymają w tym 

kierunku. Prześlii':gnąć się kolo i':awiłych i':lłga
dnie!l, zbyć każdą kwe~tyq l:li':umnym t'razetlem 
lub dowcipem-oto ich cel i i':adanie. 

Dowcip jednak nie powinien być naduży
wanym. 

Niewłaściwie zbyć clowcip0m, dajmy na to, 
wierzyciela lub skri':ywdi':ouego. Daleko jedllak 
niewlaściwiej polemizować dowcipem, używać go 
jako parawanik do i':a:;łonięcia tego, ci':ego odkryć 
się nie chce. 

W :\l! 197 "Rozwoju" zwróciliśmy uwagę na 
niewłaściwe wystąpieuie komi~yi likwidacyjnej 
b. sklepu spożywci':ego, któn" dając wyjaśnienie, 
podpisała tylko "komisya likwidacyjna". Takie 

- WiW~1"JR"'1ł 

mu dodawała mn sil i wymowy. Haj boży pri':ez 
te swoje słowa lIa i':iemi~ I:lprowadził, a w nim 
na tronie najwyżio\zyrn tego Llsadi':il, co go tak 
bardzo ukochał. 

Ten rębacz zawołany, ten żołnierz-nagle za
mienił się w poetę. Mówił jak natchniony i snad~ 
ta jego mowa trafiła do przekonani~" Sobieskiemu, 
bo hy biegły mLl i': tw:.1.l"i':y i łka6 i':al3i':~~l... 

- Płaci':! płacz!... druhu nnjmili-!zy, - mówił 
w zapale l\latci':yński.-'1'e łzy omyją dnszę two
ją z bólów w~i':elakich, anielską wiarą w pri':y
tli':ło~ć napoją, uzdrow:ą cię, matują, i l:lam też 
płakać zacząL. 

-- Uzdrowiły jnż ... - z~twołał nagle Sobieski, 
zrywając się z miejsca. - Tak, ja to Ci':uję, nie 
ma już kartelu:!za... Patri':, jnż go drq na lw
wałki, nie przeczytany nawct. Mócllmy się brn-

. I Cle .... 
- Módlmy o wytnvało~ć ... 
- I o odpuszci':enie gri':ecbu ... 
- I u odpusi':czenie grzechu!. .. 
Ojciec 13arnaha i Kochowtlki nie wracali, na 

niebie switać już zaczynało ... 
l\Iatczyńr:;ki z Souieskim objąwszy i':a szyję, 

prryci':olgali siq do obrUIILl Bogarodi':icy, przed 
którym }Jarę godi':in temu ojciec Barnaba w ich 
oczach tak ciężką odprawił pokutę. 

Sobieski si':ybko i':l"i':Llcił i': sieLie kubrak i ko
szulę, ujął i': za Obrai':ll dyscyplinę i smagając 
obnaźone plecy, wołał z całej dusi':y: 

(D. c. n.). 
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anonimowe wystąpienie w sprawach pu bliczllych 
skarcili "my, jako wysoce nie właściwe. Aliści "Go
niec Łódzki" z galanteryą dandysa podjął się obro
ny ullollirnowej "komisyi likwidacyjnej" i rzecz 
całą (nie wiem, czy uproszony przez tę komisyę) 
załatwił ... dowcipem. 

Po co " i10zwbj " domaga się nazwisk człon
Mw komil:!yi likwidacyjnt'j, I:!koro w :\~ 1!H tegoż 
"Rozwoju" napisane co llastępuje: "Likwidacyę 
sklepu (nb. przed kilkunastu laty) powierzono 
pp. Selinowi i Filipczyńskiemu" -taki mniej wiq
cej senl:! dowcipu "Gońca". 

Szkoda, iż dowcipniś z "Gońca" zapomniał o 
dwócll rzeczach: 1) że ogół niema potrzeby ła
mać 80bie głowy nad pytaniem, czy odpowiedź 
komiJ:lyi likwidacyjnej w M 160 "Gońca" jel:!t 
pisana przez osoby, wymienione w M 19-1 "Roz
woju", a żąda w tych spra.wach be1,warunkowej 
jawności; 2) że komisya likwidacyjna ma również 
swoją historyq, niewiadomo wi~c, kto t e r a z 
stanowi ową komisyę . 

Oj ten dowcip! Nie zawsze on na dobre wy
chodzi, bo nie wszyscy ludzie karmią się tylko dow
cipem. 

KRONIKA. 
Towarzystwo pożyczkowo - oszczędnościowe 

w Łodzi wejdzie zapewne wkrótce w życie. UJ:lta
wa bowiem dla niego, zastosowana ściśle do u
stawy normalnej z 13/ 25 kwietnia 18!)6 1"., ode
J:lłaną już została do zatwierdzenia przez rz<~c! gu
bernialny piotrkowski. 

Jako pierwsi zr.łożyciele wystąpili panowie: 
,'zani.1WJ:lki, piekarz; Konopaski, piekarz; San .. 
uacz, kmwiec; Zuchowicz, pi."!karz; Pr:t.ygodzki, 
krawiec; Zieliuski, urz<;clnik bankowy; Podg-órski, 
kupiec; Rząd, kkarz; JIoser, inżynier; Piotrow
~ki, introlig'ator; l\Iichni, introligator; BanU1owski, 
technik; Goliński, 8zewc; Micller$ki, przedsięoior
ea; Walter. krawieC' i Grnbka, krawiec. 

Posiedzenie zarządu stowarzyszenia wzajem
nej pomocy majstrów fabrycznych, odh\dzie się 
w sobotę ~ b. m. o godzinie 8 wiec:t.orem w lo
kalu stowar:t.yszenia przy ul. Głównej .M 17. 

Plany na budowle w Łodz i, :r.atwierdzoue w 
dniu wczorajszym przez rząd gubemialny piotr
kowski. 

1 J. L a n g e, Wólczailska 803. zabudowania 
gospodarc:t.e i przeróbka kotlowni. 

2. R Kir c h o w, róg ul. św. Bencdykta i 
Wólczu':'skiej 795, przeróbka okna i drzwi. 

;3' M. t;ilbersteju, Pusta 1080/ 1081, 
parterowc składy. 

4. D. T e lU p e L Cegielniana 1;393, 1 pititro-
wa stajnia. . 

5. J. II a n d k e, Nowomiejska 1-1, przcróbka 
okna na drzwi 
w=r==-
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RYCERZE JASZGZUHKOWI. 
POWIEŚĆ IIISTOHYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a ci z k i e g o. 
(lJals,::y ciq.rJ - jltllrz .;1;' 1.95). 

Teraz tak jest wyćwiczouy myśliwiec, iż nie
~yl1~o c1uple, H.le i żórawie ima! .A mądry taki, 
ze Jak!llu rZUCll:lZ czapkę, to także w tizpony 
uchwycI. 

- Nie mówiłeś z nia! 
- Jakżem miał mó;vi6, koło uiej sami do-

stojnicy. Przystępu ani na clnvilę. 
- Powinieneś był to zrohić. 
- ..-\. jak? Rycerstwa moc, n. dziewka jedna. 
- Jeno jedna? . 
- Jest ci i jej matka-jeno z wr~odel1l! 
Zw!erzyna t.yl11cza~em ruszyła, ale cl!ybiła 

znaCZLlle szlak, na kto rym ~tał Andrzej i Tom
meny. M'lrtwiło to młodzieńca i niecierpliwilo 
więc począł pomrukiwać. ' 

. -- Ciesz;.ę s:ę, .żeście, t.u panie 1'0mmeny prz;y· 
l;zlJ, bo IDI będzlC nI z 111 eJ , ale za sasiada was 
mieć nic chcę na polowaniu, bo ci 'zapach od 

ROzw6J. - Broda, dnia 31 sierpnia 1898 r . 3 

D. G. S o l i g a, Główna 1281, 3 piętrowa o~
cyna lllic;:1.kaloa i ustępy. 

6. lL K e I l e 1', Olllg-a ~70, 2 piętrowe składy 
i pr:t.ybndówka parfeJ'(lwej tkalni. 

Pod cudze m nazwiskiem. W Kolonii, w pro
wincyach ' nuureńskieli, o;:adzono w więzieniu za 
kradzic~ osobil:ltość, która podała f'i~ za Jakóba 
Sekułę mie!:lzkańca pow. skierniewickiego udowo
dniając swe n:1zwisko paszportem. 

Podczaś śledztwa okazało się, że właściwy 
Jakóh Sekuła nie wyjeżdżał za granicę i mieszka. 
na miej;:cn stalego zamiecizkania. 

Dopiero teraz śledzwo wykazało, że osadzony 
w więzieniu jest mie8zkańcem Łodzi, Salomonem 
Libersteindem kaI"anym już sądownie za kmdzież 
ua Halutach. 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka. "y piątek 
(lnia 2 wrzcśnia r. b. o godzinie 7 WIeC'l.orem 
w domu rekwizytowym III oddziału odbędą się 
ćwiczenia llyg'nałowe wszystkich sygnalistów pierw
szych "* oddziałów. 

W tiobotę dnia 3 września r. b. o go· 
dzinie t:i wieczorem odbedzie flie ćwiczenie IV-~o 
oddziału prz), domu rek;izytowym tegoż oddziału. 

Wycieczka cyklistów. CykliHci nasi należący 
do warszawskiego towarzystwa cyklistów, korzy
staiąc z dni ciepłycb, urządzają wycieczki w 
kaida niedziele. 

W' ubiegh~ • niedzielę urządzili wycieczkę do 
Kalisza, w przyszłą zaś niedzielę zamierzają u
rządzić wyścigi na szosie pomiqdzy Zgierzem 
i Glownem. 

Licytacye. W ouiu 1-1, października w sali 
Zjazdu l4ędziów pokoju w Łodzi odbędą się li
cytacye na sprzedaż nast~pująeych nieruchomości 
łódzkich: 

1) Moszka Mcndla Hyza, nienwhomość pod 
NJ 814- we ,ysi .Karolow, od sumy rb. 1000; 

2) Tomasza l Anny ~Iicel!5kich, uieruchomość 
.\?! 1187/-17 przy ulicy Taro'owej' od sumy 5 000 
rubli. to" 

:~) Georga Konhejma .\~ -U 5a przy ul. Połu
dniowej od sumy 5000 rb. 

i 4) Jankla Wiśni i lleuocba norkowskie"'o 
.Ni! 10i)4/ -l7 i 49 od silmy 6.000 rb. I:> , 

Osobiste. Naczelnik powiatu ludzkiego 1". st. 
Kwarnberg powrócił dziś z Ciechocinka z D-cio

I tygodnio.wego nrlopu i objął obowiązki slużhowe. 

r 
P. ~1~ lzy Dwo~zaczek, d:Y1:ekt(}}" lutni łodzkiej 

powroclł wczoraj do ŁodZI I zamieszkał w c1aw
nem swoiem mieszka uiu. 

Wypadek w fabryce. W dniu 26 b. m. w f~t
b ryce MarInu;a Kohna pr:t.y ulicy Łąkowej pod 
N! 5, robotnikowi Janowi Haukowi, heblarnia 
zmil.tżdżyla -1 palce 11 prawej' reki. 

1) . < 

oszwankowanego ud wieziono do szpitala Po
znańskich. 

Nagły zgon. W dniu 27 biez. m. przy ulicy 
Kątnej pod N 28, r:marła nagle Ewa RllczyS, 
stała mIeszkanka gmmy Udryjż, pracująca w fa
br.vce akcyjnej Allartn. 

WUJ:l llieprzyj'el1lny dla zwierząt musi wiatr roz~ 
llosi6. 

- Wącbam się już lat ze czterdzieści, od
parł 'l'ommeny i żaclnebo osobliwego zapachu po
czl16 nie mogę, czemuż by zwierzyna miała go 
poczuć .. . 

- Gdybym sam stał, miałbym juz gromadę. 
l\Iożeby i niedźwiedź jaki suuął, lub tm ... a przy 
was, patrzcie, na wet szczygieł nie przeleci. .. 

- Boś już zwierząt., po trzech dniach my
śliwstwa, rozumu nauczył. żeby takicgo zbója 
omijali ... 

- ChyLa miałyby u siebie jakowe forpoczty? 
czy ~oś P?dobnego ... mówił zafra80wauy Andrzej 
skrobląc Slq w głow~ . Wżdyć w trzy dni najlep
sza ~orpoczta jeszczeby wszystkich byd.ląt nie 

i obleCIała .. . Przybyłby ci tu jaki smok i tyla 
~ ja bym mu nie tylko :;ześć łbów ściął, al~ 
logon na potrawkę dla mego przyszłego teścia. 
~o . p.ono . najwięcej Jadu to w smoczym ogonie. 
TesclOWe,l byra zanIósł wątrobQ, zeby ~obie na 
wrzód przyłożyła, toby jej dojrzał i pelmał. 

'l'orameny pogląduł na ten hUloo"r A'nd.rzeja 
~l~ II ~vażał, że chłop się trzęsie i sinieje ze zło~ 
hlCJ, WIęC rzekł . 

- Przypr~wadziłeś mnie tu nie na łowy wi
dzę, a na pUCIerze, to też nie bede czasu darmo 
traci~ i zmówię sobie trzecią t;je"mnicę różańca. 

. 'Io rzekł!:lzy, zwrócił się w bór i począł iść 
l1Ieco w błllb, oddalając się od pana Andrzeja, 

] 

Żywce~ zasypany. W dniu 26 h. m. o goch. 
6 Jlopołudl1l11 na placn przy ulicy Lipowej pod 
j\~ 71 nal~żącej do Praneiszka Nadolnego, robot
mk AUtOlli Ogłoza: 2~ lat liczący, hpiąc piasek 
z :> f-itał zU>lypany zlemu~. 

G,ły odkopun) nieszczęśliwego jn;i, nieżył. 
Pożar. W dniu 27 b. m. w podwórzu domu 

N 1:3, przy ulicy Nowowodnej, robotnik Rudolf 
Szolc, gotując :;mołę, do);tl do niej ellłodnej smoły 
J:lkutkiem czego Hmoła :r.upaliła J:lię . 

Ogieil ugasiłi robotuicy przed przybyciem 
straży ogniowej. 

Znaleziono na rynku Bałuckim portmonctke 
zaw.i:l'?jącą .krzyżyk złoty, 10 kopiejek w g~~ 
towlZll1e, dWIe recepty i paszport na imi0 Bro-
ni~ławy Zalewskiej, 26 lat liczącej. ' 

. Zlll.tlez~on~ ,przedmioty znajdują si~ w wy
dzulle POllC:p ~ledczej, gdzie mogą by6 odebrane 
za nnowodmemem własl1o~ci. 

Znalezienie zwłok. W duiu 28 b. m. w sieni 
bóźnicznej przy ulicy Wolborskiej Ahram Zendei 
S:r.ancel' znalazł zw loki nowonarodzoucO"o dziecka 
płci męzkiej. o 

Pożar, który zuiszczył przed kilka dniami 
młyny pttrowe;w Rostowie, dotknął pOKrednio Łodź. 
Ucierpiały bowiem składy i kantor Józefa Jabł
kowskiego, reprezentanta firm łódzkich, brata by
łego przemysłowca łódzkiego . 

Składki bóźniczne. WedIng rozkładów, za
twierdzonych przez rząd gubernialny suma rocz
na składek bóźnicznych na ut.rzymanie zarządn 
gminy izraelskiej wynosi 32089 rb. 92 kop. 

Składki te wnoszą si~ do kasy miejskiej, któ
ra wypłaca je wlnściwym osobom wedlug zatwier
dzol~cgo przez rZf\d gubernialny b lldżetll. 

:::iciąganie składek 1>6źniczuych odbywa sic 
za pośrednictwem ]Jicciu sekweRtratorów ściaO'a~ 

~ , ,0 

jących podatki mie~skie i rządowe. 
I Ponie~v:tż . atoli ~ek.westrator:t.y miej~cy są 
I Z?yt obcląz.em pr.a~ą .1 lll~ mogą 'wydołać ściąga-

I UlU podatkow IDle} loch l rządowych, za płacenie 
których jest na pierwszym planie, wiec ściao-anie 

I 
składki b6źnicZl1ej odbywa siq tylko· "prz/ spo
solJllości. " 

I 
'1'0 też corocznie rosną zaległo~ci składki 

b6ź11icznej, których suma z lat dawnych do I-g-o 
i stycznia r. b. wyniosła 22020 rb . 92 kop. Z tej 

I:lllmy zaległości duża część składek skutkiem 
n.ie o:;iągni~(;ia ~ch '': swoim czasie kwulifikuje 
s](~ do llU10l':t.0UIa, l1Iema b{)wiem~ już nadziei 
ścią~nięcia ich. ., 

By l1re~ulować ściąganie w :;woim czasie 
składek bóżniczl1ych lliezbędnem jest u!5tauowie
nie o.ddzielneg., . sek,w.estraf:ora, który zajmował 
by Się specyalllle SClągalllem sk ladek bó~nicz
nyd!. ,sekwestrator ~en winien uyć utrzymywany 
kosztem kasy bóżmcznej, podniesienie bndżetll 
kt~rej. ? 500 .rl~bli roczni~ wypadłoby z korzyścią 
dl~ Ulej, ~~Il1JeJ:;zyła by SIę ho~viem liczba pozy
cYJ· kwahflkowunycL coroczn16 do umorzenia z 
powodu nie ściągnięcia ich w swoim czasie. 

p 

któI:emu- mai'kotno si(; zrobiło, 'i. e- przez jego g-a
dame odszedl, a,.ie potem uspokoił !:lie nieco. 

Nic długo idąc. Tommcny znaLzł !:li e na 
klul~rz~ łowów, gdzie czterech rycerzy z o.;;'cze
pan!l pIln?wało, ~by tędy się zwierzyna nic wy
nOSIła. GiermkOWIe w dali trzymali konic, które 
rżąc,.. wyrywały Sil) im i niecierpli wiły. 

Po~lszedł do swego fryza, pogłaskał, opatrzył 
strzemiona, a dosiadłszy konia, rzekł: 

- Hej chłopcy!.. który tu dworski? 
- A ja! 
- Doprowadzisz mnie do domu, bom chory 

mUJ:lz~ wypoczą6. 

Chłopak oddał konie innym, a :;am dopu.ds~y 
niewielkie wzrostem szkap8ko, !:ltanął obol" 

- Jestem, jaśnic panie, rzekł, pojedziemy 
przez Wilezą grnszkg, będzie bliżej. 

! - Jeno żeby z was każdy milczał, że ktoś 

I 
z łowów ?djechał, I:zekł do ~romady Tommeuy. 
Łby }lOUClllam, bo me chc~, zeby panowie zaba

I wę sobie przezemnic psuli. 
Skierowali się w stronq łowów i waska ście-

I

i żynką przesuwali się wśród linii myśli~vcó·w. 
Z <Inla było słychać nawoływania .. pilnuj 

pilnuj" lub przeraWwy ryk turów i sko1ll1eni~ 
psiarni, albo "'war .myśliwców. Nęciły Tomme
nego te nuwolywama, te odo-łosy ale nie na-
wrócił, jeno jechal. o, 

Po godzinie drogi stancli przed murowanym 
zameczkiem, istną twierdzą: 

(D. c. n.) 



z WARSZA ,vr. 
Politechnika. Z 573 kandydatów prr.ystąpiło 

do egr.aminów konkursowych r.aled wie 34:5. Wa
kanllów 250. 

Szkoły początkowe. Inspektor sr.kól lll. War
llzawy ]J. Sawienkow wylltosował do r.arządll miej
skiego oder.wę, w której, zaznaczając niemożno~ć 
przyjęcia 1,900 dr.ieci do sr.kół pocr.ątkowych, 
twierdr.i, iż nawet pOWShtllie nowych 20 sr.kół 
nie r.aradr.i llotrzebom ludności i nie zaglusr.y 
ewentualnych narzekań. Prosr.ąc magistrat o gor
liwe podjęcie odpowiednich r.arr.ądr.eń, pan Sa
wienkow dodaje, że przyjmowanie próśb o prr.y
jęcie do sr.kół początkowych będr.ie musiało być 
wogóle prr.erwane na dwa lata. 

KJnkurs Padarewskiego. Konkur::! muzycwy 
Padarcwskiego wstał ror.strzygnięt.y. Znakomity 
piallillta prr.eznacr.ył na nagrody 2,000 rub., prr.y
czem do konkursu sta wiać mieli kompor.yto
rowie, kt~rr.y nie przekrocr.yli je::!zcr.e 35 lat ży
cia. X a sędziów konkursowych Padarewski r.u
prosił pp. Artura Nikiscba, Karola Peinecke, T. 1 
R. Pftwa i JlIliusr.u Klengla. Sędr.iowie zmienili 1 
warullki nagrody i zamiast trr.ech nagród (1,000 
rub. za najlep::!r.ą symfonię, 500 rub. r.a koncert 
na istrument solowy i 500 rub. za utwór k<1me
ralny), prr.yr.nali pięć nagrOd, jak następuje: 

Za llymfouię nagrodę 1,000 rub. (!trr.ymał p. 
Zygmunt Stojowski r. Paryża (uczeu Zeleńskiego). 

Za koncert fortepianowy 250 r~;b., p. Henryk 
Melcer ze Lwowa (r.wycięzca konkursu w Ber
linie). 

Za koncert skrzypcowy 250 rub., Emil Mły
narski z Odesy. 

Za kwartet smyczkowy 250 ruh., p. Wojciech 
Gawroński, znany w Warszawie skrr.ypek. 

Za sonatę na skrr.ypce i fortepian 250 rub., 
p. Grzegorz Eitelbel'g z Warszawy, 

Nowy projekt elektryczności. Dyrektor towa
rzystwa tramwajowego, inżynier Kiślański, wyko
nał projekt urządzenia tramwajów elektrycznych 
i stacyi centralnej, mogących służyć również do 
oświetlenia miasta. Projekt ten wkrótce będzie 
rozpatrywany przez Zarr.ąd miejski. 

Przedłużenie ulicy Zgoda. Ulica Zgoda ma 
być je!)r.cze przed prze.nosiIiami szpitala Dr.!eciąt
ka Jezus na folwark I:5więtokrzyski połączona z 
nową ulicą, przebitą na terytorynm poszpitalnem 
od ulicy Szpitalnej w kierunku prosektorynm. Do 
wykonania tego projektu potrzeba tylko U S 1111 ąć 
cr.ęŚć parkanu i wybrukować wylot ulicy wprost ulicy 
L >tej. Dla komunikacyi ulicy Złotej z placem 
Warecl-:im będr.ie to znaczne udogodnienie. 

Kanalizacya i wodociągi. Dobiegający do kOI1-
ca sezon budowlany w dziale kanalizacyi domo
wej odznacza się wielkiem jeszcze ożywieniem. 
Obecnie roboty prown,ch.ą si<f w U8 posesyach 
równoer.eśnie, lliedem zaś domów otrr.ymuje połą
czenie wodociągowe z siecią rur ulicwych. Bu
dowa kanałów miejskich nie jellt zbyt rozgałę
zionaj robobt prowadr.omt jest tylko na trr.ech 
l}licach, na niewielkich przestrzeniach, na ulicy 
• '-tej Barbary. Miłej i Konwiktorskiej. W dr.iale 
wodociągowym naprawiany jest rczerwoar 'wody 
czystej w Ogrochie Saskim. 

Uderzenie się pociągów. Onegdaj około g. 4 
r., na stacyi Praga Towarowa kolei Warsr.aw
sko-Petersbl11'skiej, ~skutek :lle nastawionej r.wrot
nicy, parowór. koleI Petersburskiej, rozstawinją
cy wagony, najechał na wjeżdżający na stacYę, 
zdawczy pociąg towarowy kolei Nadwiślańskich, 
przybyły z kolei Obwodowej. 

Starcie sic,) pociągów bylo dość silue, na sr.cr.c
ście jednak wypadku z lud,l,m i nie hyło, leer. PL~- ' 
rowóz, ~ wagony o>Jobowe i jeden towarowy ko
lei Petersburskiej, uległy znacznem uszkodzeniom, 
w pociągu r.a~ kolei Nadwiślańskich, dr.ięki ma
sr.yniście, któly zastosował ~rodki ratunkowe, tyl
ko parowóz odniósł małor.nacznc llsr.kodzenia. 

Połączenie lJrzerwie nie uległo, gdyż wypa
dek zdarr.ył się na jednej z bocznych linij. 

I<atastrofa budowlana. Wcr.oraj o godz. 6 po 
południu na placu l\lirowskim w poscsyi pod NiJ 3 
runęła ~ciana w kamienicy'" jednopi~trowej, przy
gnia~ając przechodnibw i mularzy. 

I:5ruierć lla miejscu znalazł jedcn przechodr.eli 
Moszek Breslauer, trr.ech poniosło ciężkie obrażcnia 

Pl'r.yer.yntt wypadku jeszcze niewiadoma. W do-
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mu t.ym były prowadzone roboty przer. inżyniera 
wojskowego sztab s-kapitana Klimaszewskiego. 

Zakłady szewckie. ~Iimo powstania w ostat~ 
nich czasach wielu dużych warsztatów sr.ewckich 
w Wilnie i innych miastach gubernialnych w kra
ju Północno-Zachodnim, rozwój i::!zewctwa w War
i::!r.awie nietylko, żc się nie cora, ale uawet robi 
kolosalne postępy. W ciągu roku hieiącego po
wstało w Warllr.awie 61 llowych sklepów r. go
towem obuwiem, orar. 27 wnrsztatów, zatrudnia
jących 4;3o-u czeladników. Nadto r.ctlożono jesz
cze trzy f,.bryki obuwia masr.ynowego. Istniejącą. 
tego rodzaju fabryka, prr.y ul. Okopowej wobec 
siluej konkurencyi ży(lowskiej, ma być pl'zenie
siona do 'l'yflisu. 

Korespondencye. 

ZyrardrJm 2,rJ sierjJllifl. 

W sali resursy pracownikow r.akład6w 
fabl'ycmych Hiele i Dietricha, odbyło się pierw
sr.e zebranie założycieli cgólnej ~'esUl'"y, do::!t~
dnej dla uboższych micsr.kańc')w Zyrardowa. 

Projektowana llstawa głosi, że celem 'l,ałoży
cieli jest ll1'ządr.ić: gospod~ r. garkuchnią, herba
ciarnią i przytułkiem noclegowym, czytelni~ 
i w pewnych odstc,)pach cr.aSll nrr.ądzać r.abawy 
r. godziwemi rozrywkami jako 1,0: popularne od
czyty, pogadanki, prr.edsta wi enia a m atorskie i t. 
pod. Cel więc owej ustawy jest ściMe polącwny 
z celem równocr.eśnie tu zakładanego kuratoryum 
trr.e:lwości. 

Zarząd ma składae. się z dwóch dyrektorów 
fabrycr.nych, księdza katolickiego, pastorlI wy
zuania. augsbursko-reformowanego i prer.esa, wy
bim'anego z po~ród członkow rzeczywii::!tych. 
Składki projektowane są bardzo skromne, a mia
nowicie: dla członków zwyczajnych 80 kop. 
rocznie, dla cr.łonków rzeczywistych 3 ruble, 
a dla członków protektorów minimum 25 rubli. 

Staraniem pana Bosackie~o na specy-
alnie zbudowanej scenie odbyło si~ przedsta-
wienie amatorskie. 

Odegrano z wielIdem powodzeniem dwie ko
medyjki jednoaktowe ,.Tyran r. miłości" i "Po
dejrzana osoba", Prr.edstawieuie było prr.eplata
ne monologam i i deklamacyami. Cały kom pIet 
amatorek i amatorów, a mianowicie pani Czer
ska, pony M. Bosacka, W. Zieliuska i J. Roga
lewicr. orar. p-wie E. Bosacki, W. Jurakowski, 
W. Stefallski, S. 'l'ymowski, S. i F. Zielińscy 
swoją grą w zupełności r.a::!łużyli na sowite oklaski 
i kwiaty, któremi r.ostn1i obdarowani. Po prfed
stawieniu w gościnnym domu państwa Bosackich 
odbyły si~ ochocr.e tallce, bawiolhl si~ do pó:l.ne
go ranka. 

Zarząd pocztow j udogodnił tutejszym miesr.
kaucom od"yłanie li;'ltów, przez umieszcr.enie w 1'ó,l,
nych punktach Zyrardow<t skrr.ynck pocr.to
wych. 

Na l'ucltliwęj drodzc, ciągnącej się obok plan
tu i łączącej Zyrardó\V z wsią Hudą, którą za
miesr.kują licznie letnicy, r.najduje sic,) most prze
prowadr.ony nad prr.err.yllającą clrogc,) rzeczkąj 
niestety jednak, tak straszniG uszkodwny, że le
dwie pojedyiwr.y człowiek w połącr.eniu z nie
ber.pieczeństwem odważa się przejść, a o prr.e
prawie kołowej ani mowy niema. Dodać należy, 
że taki stan mostu (httuje się od paru miesic,)cy, 
lecz o naprawie jego nikt nie myśli. Kto winien? 

TV. Stef. 

Poznalt 1f) sierpniu. 

Wybory do sejmu pruskiego wedle wszelkie
go prawdopodobieństwa będą rozpisane na osta
tnie dni pa:ldziernika lub pierwsze listopada. 
Przy wyborach do sejmu pruskiego obowiązuje 
system jawnego głosowania. który sprawia, że 
wielu z głosujących dla różnych przyczyn mieli 
nie stanąć przy urnie. Najliczniej stawają głosu
jący w tych okręgach, w których walczą pola
cy lub dnńcr.ycy z niemcami . Pruskie prawo wy
horczc opierając sic,) na ror.porządzeniu krble-w
skiem r. 1'. 18 .. W ma r.a. podstawę sylltem, pole
gnjący na podr.ialc wyborców na trzy klasy, 
stosownie do płaconych podatków, sprawia to, 
że sdad izby prudkiej bywa zupełnie innym niż 
parlament. 

Nier.wykłego poparcia doznaje ze wszystki ch 
stron projektowana w Poznaniu biblioteka imie
nia cesarza Wilhelma, o co starają się dr.iellniki 
hakatydtyczne, prr.edstawiające w wymownych 
słowach ndoniosłość narodową biblioteki niemicc-

I kiej w Poznaniu, popieranej gorąco przez zmar
łego ~wieżo ckskanclerza". W bibliotece mie~cić 
sic,) tez mają przeważnie dzieła, odnoszące się do 
wojny francuskiej, historyi jej wybuchu i wy-
padków, które rozegrały llię po jej ukouczeniu. 
Dr.ieł tych i innych prr.yrzeldy dostarcr.yć bez
płatnie licr.ne księgarnie i antykwarnie, a nadto 
rozmaite biblioteki pańlltwowe. 

\V tutejsr.ych kołaeh niemieckich robią wiel-
, kie przygotowania clo r.apowicdzianego na dni 

od 11 do U wrr.eśnia b. r. r.jazdl1 prawników 
niemieckich. Wedle oficya.lnych organów haka
tyr.mu r.jazd ten ma stwiel'dr.ić, iż nzagrożoneu 
prr.ez polonir.m wschodnie kresy są niemieckiemi, 
że należą do korony pruskiej i cesarstwa nie
mieckiego. ~Nauka - zelaniem tych organów
jest wprawdr.ie międzynarodową, . ale jej repre
zentanci nie mogą się usunąć od pewnych wzglę
dów narodowych i politycwych". Stwierdzono 
tedy ber. ogródek polityczny charakter zjazdu. 

Nadmienić należy, że właściwie tegorocr.ny 
zjazd prawników niemieckich miał sitJ według 
uch wały ostatniego r.jazdu w Bremie odbyć 
w GraCH (w Styryi),-komitet wszakże uproszo
ny prr.er. hakatystów zmienił miejsce zjazdu. 
Oczekiwani są także liczni prawnicy niemieccy 
z Austryi. 

:Magistrat postanowił urr.ądr.ić wielki bankiet 
na cr.eść g·o~ci. 

"Posucr Ztg." o~wiadcza, że rozpuszczona, 
jak twierdzi, prr.ez pisma ~alicyjskie wiadomość, 

I jakoby rr.ąd pruski postanowił zabronić aktorom 

I 
polskim z Warszawy występować na scenie 
w Poznaniu, nie ma ż<1dnej podstawy. 

Ponieważ niemcy w Bydgoszczy postanowili 
wznieść w tem mie~cie pomnik Bismarckowi, 
więc jaki~ projektowicz niemiecki zamieścił w tu
tejszych dziennikach oder.w~ wzywającą do llCZ
cr.enia w Por.nauiu pamięci zmarłego byłego 
kanclerza pomnikiem nktóryby dał świadectwo 
o wdzięczno~ci, winuej zc strony mieszkańców 
miasta i Księstwa pierwsr.emu kanclerzowi Rze
sr.y niemieckiej". 

Z kra j u. 

Z Jasnej Góry. Pielgrzymi wal'sr.awscy, któj'zy 
I J:cr.nie otlw;~dr.aj'l kbf'lztbr częstochowski, posta

nowili ufundować stałą pamiątkę, któraby cale 
lata świadcr.yła o wdzięczno~lCi pobożnych, od
czuwlljących łaskc,) Boga. i P:'zenaj~więtszej Pan
::.y. l>nmiątkę tę stanowić ma 11 stacyj Męki 
Pańskiej, artystycznie wykonanych i godnych 
miejsca ~więtego. 

W tym celu utworzył llic,) komitet, który 0-

trr.ymawszy zatwierdzenie władzy rządowej, luzą
ta się i nie szc'l;~dzi trudów, by r.ebrać odpowie
dnia sumc pienieżna. 

\Viad~mo, ie ;vedlug r.wyczaju pobożnego, 
p~~tnicy po gorących modłach prr.ed cudownym 
oLrazem zbierają sic,) w oddr.ielne grupy i odpra
wiają drogę j;:rr.yżową w krużganku, który przy
lega do implicy. 

Jak krużganek tcn nie odpowiada celowi, ka
żdy, kto choć raz był w Częstochowie, przeko
nał si~ dowodnie. Gromadki bowiem, odprawiają
ce ::::.abożeństwo stacy~ne, nietylko tamują pJ'r.ej~cie 
do kaplicy, ale nadto śpiewem llwym przeszka
dr.ają w mocllitwach pobożnym, zebranym u stól' 
Matki Cudownej. 

Oddawna prr.eto zgromadzenie zakonne prag
nęło ltmie~cić st<1cye Męki Pańskiej na cmentarzu 
kościelnym nie mając jednak odpowiedniego fun
duszu, zamiaru tego wy konać nie mogło . 

Działoszyn. Staraniem tl1tejsz~go probvszeza 
ks. Buchowskiego, ko~ciół parafialny działoszyń
ski gruntownie został odnowiony. 

Ksiądz Bl1chowski r.amierr.a zmienić drewnia
ną podłogę k()~chła na kamienną, do tej pory 
jednak odpowiednich fundui::!r.) nieposiada, cahl. 
w;c,)c nadzieja w parafianach. 

- Do współudziału w walc(l z pijailstwelll 
prezed wieluńskiego komitetu powołał do kura to
ryum tl'zehvo~ci całą inteligf!ncyę miejską, nie 
wyłączając dam, których liczba ~est do~ć pv
w·ażną· 
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Grójec. Żniwa w okolicy Gl'bj~a już ukou
e~one, żyto w stodołach tak jednak mokre, że 
kupcy nic chcą go kupować. 

Za kor~ec pl:lzenicy płacą r1>. 0, za żyto na
tc.miast płacą 3 1'1>. 75 kop_ 

IIuudel zoożem ożywi się zuacznie, a to z po
wodu postawieniu młyna, który w~niesiony będzie 
w dobrach Michrów hr. Sosnowskiego. Młyn ten 
przerabiać ma 100 korcy zbożtt dziennie .. 

- W dobrach Drozdy p. ŁazuskieO'o zakła
dają hodowlę ryb na prr,estrzeni 300 ~ morgów, 
{)ruz dużą cegielnię, która ma dostarczać cegłl~ 
do "Vars~a wy. 

- W ostatnich c~asach spalił sic wiatrak 
walcowy w Grójcu i młyn wodny w' Gośwień
<lzycach. 

Z różnych stron. 

Wykopaliska. "KUI'jer W ars~a wski" pisze: W 
])()wiecie duhieuskim bawił niedawno profesor uni
wersytetu kijowskiego, p. Włod~imierz Antono
wicz, robiąc poszukiwania w całej okolicy. 

Odkrył J~ilka starożytnych horodyszcz, z któ
rych znaczmejsze: pod miasteczkiem Warkowicza
mi nad rzeką Stubłem, i dwa w dorzecu rzeczki 
Zbytynki, pod wsiami: Buderażem i Slupnem. 

Odnosi on jc do XII[ i XIV· go wieku, to jest 
?o ep~ld kniazi6w udzielnych, poprzedzających, 
Jak wmdomo, czasy Jagielońskie. 

Lecz najwainiejs~em podług niego odkryciem 
?~ło zbadani~ i zdjęcie planu z horodyszcza przy 
zrodłach r~ekl Stubła pod wsią Miżoczykiem, zwa
nym. w starych kronikach Miezoczem małym, 
gdyz okopy tej formy owalnej iltauowczo odnosi 
do XI-go wieku. O1~reś1ił tnkże pochodzenie pięk
nego l:ltalowego mlCc~a, grawerowanego złotem, 
znalezionego l)rzed kilkoma laty w dobrach Mi
zockieh, Józefa Dunin-Karwickieg'o, w powalonym 
prastm'ym dęhie w leśnem uroczysku Bipicze. . 

Szeroki ów miec~, długi l metr i 35 centy
metrów, z rqkojeścią na dwie dłonie, jest to, po
dług p. Antonowicza, średniowieczny rycerski kon
c~rz, prawdopodobnie krzyżacki, wożony przy 
~~o~le ~od prawą nog~ i pochudzący z czasów 
~w](lryglełły, który, najczęściej posiłkowany przez 
zakon krzy~acki, walczył nieraz w tych stro
nach przecl\v bratu swemu Jagielle, który mu 
nawet nadał w lenno obrollny zamek Krzcmie
niecki. 

Pyga. Zjechała tu oper6tka polska pod dy
l'ekcy,~ p. llell1'yka Lasockiego, w skład której 
wchodzą panie Adolfim~ Zimajel', Helena Ziml1jer 
Rapacka, panowie Winccnty Rapacki i Leopolll 
lVIorozowicz (syn ' Rufina). Przedstawienia odby
wają siq w jqzyku polskim i cieszą się bard~o 
(lt~żel.n powodzeniem. Na pierwszem pr/'edstu
:~1~1l1~ .urty;;tów ~asypano kwiatami, a pani Adol
hllle ~ll1u~jer wręczono wspaniałe dwa bukiety, 
p . ZUl:l WUl/~entemu Rapackiemu wieniec. 

Szkoła dramatyczna w Krakowie. P. Stani
sław l~n~k~-Zawadz~i. utalentowany artysta te
atru mIeJskIego, otWIera w Krakowie w najbliż
l:l~ym czasie ~zkołę dramatyczną dla adeptów i 
adeptek scelllcznego zawodno Brak tego rodzaju 
zakładu, w którymby kandydaci na artysto w 
dramatycznych odpowicctnie pr~y"'otowanie za
~vodowe otrzymać mo~li, pozwala siq spodziewać 
ze l:l~k~la p. Zawadzluego ilpotka się z życ~liwem 
P?parClem og-ółu, gdyż bqd~ie zadosyćuczynie
Ulem potrzebie, od dawna w stosunkach naszych 
?otkliwie c/,l1Ć się dającej. Osoba przedsiebiorcy 
~ dyrektora nowo powstać mającegu zakładu 
Je~t gwarancyą, że nowa szkoła prowad~oną bę
dZie w sposób odpowiedni, stojąc na wysokości 
zadania. P. Zawadzki jnko uczeń szkoły drama
~yc~lle.i E~na Deryllga w W~tl'l:lzawie, następnie 
J~ko uczen śp. Jó~efa Rycbtera, zdobył sobie 
plel'wszorzędnc 11a scenuc~ polskich stanowisko 
~ w.nosi tradycyę wzorowych podstaw w ro~wi
.Janin talentów (lra.matyc~nych. Szkoła prowadzo
na b~d~je. p,rzy pomocy wykwalifikowanych nau
czyc~eh, l;:tol'~y obejmą pos~c~ególnc d~iały wy
kładow. Wierzymy żc ~al'ówno władze 
jak i p~lblic~noM ułatwią p. Zawad~kiemu wprl,
\~ad~emc w czyn podjętej my~li i użyczą popar
CIa do. śtwol'~enia instytucyi, potr~ebnej i poży
tecweJ!. w . której młode pokolenie a~tystów 
ks~talclt'by Sl~ moglo na pożytek polskiej SZ~llki . 

ROZ"ÓJ. Brodn, dnia 31 l:liel'pnia 189~ r. 5 

R O Z M A I '1' O 8 CI. 

. B~ylantowy sztandar. Pewien jubiler nowo
~Ol'slu poląc~1ł patryotyzm z reklamą w następu
Jącym pOlllysle: odtwor~ył on wiernie narodowy 
l:lztundar Stnnow Zjednoczonych, w ro~miarach 
wprawdzie minimalnych (7 culi dłuO'ości i 4 cali 
szerokości) ale z uHjkosztowniejszegbo materyałll: 
sztandar zO.'!tllł wyl'oLiony z drogich kamieni ma 
13 pasów i 42 gwiazdy. Pasy białe składają' się 
z brylantów, ponsowe z rubinow, niebieskie z sza
firów, na tem tle iskrzą się 42 gwiazdy z olbrzymich 
brylantów. Ten majstersztyk jubilerski został wy
stawiony w olbrzymiem oknie wystawowem przy 
Broodway i ściąga tłumy ciekawych. 

Nowoczesne amazonki. Nieco ~abawnie brzmi 
następująca notatka Dziennika. Berlitiskiego: 
Emancypacya kobiet berlińskich jeż~żących na 
kołach dl)chod~i l:lzc~ytl1 możliwo~ci. Pauie zało
:lyły w centn~m miasta towar~ystwo, w którem 
obradują przy ~amkniętych drzwiach. Każda z 
uczestniczek jest zobowiązana przybyć na pOi:lie
dzenit: w ubraniu męskiem, które uczestniczki 
mają na sobie pod k'Jbiecem ubraniem sportowem. 
Nie doM na tem, widać tam podobno pr~el'obio
nych mężczyzn z przyprawionemi wąsami. Imiona 
zmieniają członkowie na męskie i tak z Antosi 
zro1>iono Antosia z 1!~ranciszki Franciszka itd. W 
statutach up!'asza si~ uczestniczki o palenie. Ró
wnież dOl:lkonalą się uczestniczki w używaniu 
broni palnej i rapirów, ba, nawct długie fajki i 
Imaster są w robocie. Wątpimy, czy polki by
łyby zdolne uzucić z siebin w ten sposob wszel
ką godność niewieścią· 

Rocznica Napoleońska. Co rok w dniu lo-m 
sierpni:.\ obchodzą imperyaliści francuscy rocznice 
imienin Napoleonów; dzień tcn bowiem ustano: 
wiony zOl:ltał jeszcze przez pierws~ego z cesarzów 
jako ur~ędowny ku obchodowi jego imienin. Obec
nie święto rzeczone obchod~one bywa w skrom
nym zakresie, głtlWnie zaś u Iuwalidów, gd~ie 
spoczywają szczątki Napoleona I w Paryżu i 
w F<lrnborough pod Chislehurst w AnO'lii gdzie 

. . l ° , WWOSI SIę m<lUZO eum nad grobem Napoleona III. 
I w tym roku nabożeu two to również odprawio
ne zostało, a nieohecną cesarzowę Eugenię re
pl'ezentrwała towarzyszka jej i dama dworu pani 
Lebretoll. Paryski ,,1' igaro" donosząc o tem, po
daje sz('~eg6l niezmiel'llie chal'<lkteryiltyczny i od
rqlwy a mianowicie, że ołtarz żałobuy pr~ybrany 
był poc~('zas nubożellstwa w biale jedwabie, z któ
rych 1l1egdy~ ul:lzyta była suknia ślubna cesarzo
wej Eugenii . 

Wy~ra~a do Grenlandyi. W Kopenhadze przy
gotowuJe SIę nowa wyprawa do Grenlandyi, ma
jąca na celu zbadanie północnych części tego 
kraju. Okręt prze~naczolly umyślnie do tej wy
prawy już jest zbudowany i nosi nazwę "Godt
haab". Zaop1ttr~ono go we wszelkie potrzebne 
przyhory naukowe, żywność składającą się z su
szonego parą mięsa na rok jeden i różne przy
rządy, które mają podróżnym uprzyjemniać nie
bezpiec~ml podróż i ułatwić im dotarcie w głąb 
kraju. Pomiqd1.y innemi ~najduje si~ na okręcie 
wielkie czółuo, na ktorem podróżni ~amierzają 
objechać brzegi Grenlalldyi. Podróż na tem czół·
nie nie hędzie należała do przyjemnych; nie ma 
ono howiem pokładu, tak, że uc~etltllicy wycieczki 
b~dą musieli sypiać nn ławac!l wioślarskich. Plan 
wyprawy jest następujący: Smiali podróżni wy
]'us~ą parowcem "Godthaab" do Augmagsalik, po
zostawią tam okręt i na wspomnianej łodzi wy
rus~<1 ]Ja północ, trzymając si~ wy1>rzeży. Gdy 
d~l.lsza podróż morzem okaże si~ niemożliwą, po
wr6cą do Aogmagsalik, założywszy z zapasów 
zabranych do łodzi na północy stacyę prowian
tową. Skoro morze w zimie zamarzllie zupelnie, 
wyruszą znowu na północ saniami ciągniętemi 
przez psy, korzyl:ltając z założonej już stacyi 
prowiantowej, będą się starali dotrzeć ku półno
cy i założą o kilkad~iesiąt mil dalej drugą sta
~~ę .~r~wiantową,. ktom ma następnej zimy umo
zll\VlC lm dals~ll Jcszcze podróż na północ. Wy
prawa ta może wydać ważne owoce, a mianowi
cie stwierdzić, jakie s~1 północne O'ranice Gren
landyi i czy istnieje związek pomiędzy nią fi. Pół
nocną Ameryką. Dotychczas wiadomości nasze 
o tym kraju są bardzo s~czupłe, pomimo, że zna
ny jest już od 8 wieków. 

I Ostatnie wiadomości. 

I Konferencye peszteńskie. 
• W braku stanowczy~h i autentycznych wiado-

I 
mości o wyniku konferencyi peszteilskich trwaja. 
dalej \\szelkiego rodzaju kombinacye. Prasa we: 

I gierska pr~y~naje, iż opinia na W egrzecb ~ 
chwili obecnej, nie jest w stanie zory~ntowa6 ilie I an~ troch~ w. !:lytuacyi, co w stosunkach węgier: 

I sklCh stanO\Vl pewną nowość. 
I .G~zetł' widocznie są zirytowane tą tajemui-
C~OSClą !:lier rządowych. 

Pester r~loyd r~uca ukryte groźby Ban:ffy'emu 
z IlO.wodu, ze t.en w obecnej sytuacyi ignoruje 
wybItnych polityków stronnictwa liberalneO'o. 
Gazeta twierdzi, iż Ban:ffy jeszcze tego pożah~e. 

':'aterland wyraża się bardzo sceptycznie o 
wy~I1Ul ??da'peszteńs~dch narad ministeryalnych 
l\Illlema, IZ lIle pOWZiętO tam żadnych stanowczych 
decyzyj, a najwyżej zgodzono sie na pr~eduO'o-
l . d • e 
(ne I rugo rzędne punktacye. 

Punkt ci~żkości znajduje sie obecnie w Wie
dniu, gd~ie obydwaj prezydenci' ministrów znowu 
staną przed monarchą. 

Gazety węgierskie ~aznaczają z naciskiem, ii 
Ban:ffy ani na włos nie odstąpił od ustanowicJne
go stanowiska, jakie znjął w Isclllu, pr~ypus~cza
.i.ą jednak, że poczy;,;ił pewne ustępstwa, czysto 
formalne. 

~od tllWę obrad na ostatniej konferencyi sta
nOWIła uoO'oda hadeniowska która uleO'ła nie wiel-
k

. 'b 
' lm tylko zmianom. 

W każdym , najleps~ym nawet razie, ważną 
kwestyę tltanowi forma, w jakiej ma być prze
p.rowad~ona . l1god~ w AUl:ltryi. W ęgr~y trwają 
CIągle' przy ządalllu zwołania austl'yackiej Rady 
puust Im, do ktol'ej też mają być na nowo wnie
l:lione pl'~c.dłożenia ugodowe. Ale w razie pono
wego zwołania austryackiej Rady państwa znów 
wystąpi na pierws~y plan kwestya językowa, bez 
której ro~stl'~ygnięta ani można my~leć o zdol
ności austryackiego parlamentu {lo pracy. Jest to 
więc polożenie prawie bez wyjścia. 

l~ows~ecbnie sądzą, iż ze w~ględu na bli ki 
termll1 otwarcia sejmu wqgierskiego jakieś osta
te~~ne ro~.str~ygnięcie musi wreszcie nastąpić w 
dnHlCh llłlJ bhższych. 

Magym' Ol's:lag donosi: Odbyła się jednoO'o
dzinna lHtrada ruinisteryum weO'iel'skieO'o na 1,0to'_ 

• • • ~,., l:'), (; .. 

rej l~r~~Jęto l )'~ty~kowano uchwały konferencyj. 
t;t.Wlerd~a SIę, ze oba rządy ~go(hiły sie, iż 

ugoda ~ostanie przedyskutowaną w obu I;nrla
mentach. 

Wynil\l.l stąd, iż austryacb Rada państwa 
bezwarunkowo herl~ie zwołana 

Bauffy j Luk~cs odjechali cio Wiednia, O'dzie 
w dalszym ciągu toczyć si~ maj~ układy. b 

Stan rzeczy na Krecie. 
Poł~że~ie na Krecie w1>rew optymistycznym 

~apeWllle1l10m niektórych dzienników jel:lt ciaO'le 
krytyc~ne~ , mniej więcej takiem, jakiem było 
prz~d rolnem. A jeżeli od pewnego czasu uie tlły
chac o krwawych starciach w miastach w kto
rych ludność chrześciai:.ska mies~ka' społem 
z. mah~metańsk~, zawd~ięczać to należy wyłącz
me wOJsl~om ll11ęclzynal'odowym, c~uwającym nad 
utrzymamem pOl'~ądku i tłumiącym w zarodku 
wy1>uchy rasowej i reliO'ijnej namietności. We
wuątrz jednak wyHpy panuje alUll'~hia, to też 
og61?em jest pragnieni~ ustanowienia jaknajry
chlej korpusu żandarmervi. Admirałowie pOl'll
c:r.yli kapitanowi włoskich hrabi!1ierów Trave
riemu zorganizowanie tego korpusu i on to ma 
objąć prowizorycznie komeudę. Xa razie ma być 
u.tworzony oddział z 500 lud~i , składający 
Się w połowie z krajowców. w połowie z cudzc
Ilziemców. 

Utworzenic jednak takiego korpusu przedsta
wi~t wielkie trudności także ze względów fiuan
sowych, to też słychać o zaciągnięciu kreteńskiej 
pożyczki w sumie siedmiu milio~6w, które mają 
poręczyć cztery mocarstwa, sprawujące obecnie 
protek torat nad wyspą· Wogóle to jedno można 
stwierd~ić z. całą ~t.anowczością, że blisko półto
raroczna d~lałal11 0~c mocar tw na Krecie uie wy
daht dotąd dodatlllch rezultatów, i że daleką jest 
jes,zcze dl'ogt~. G? takiego uspokojenia umysłów, 

I ktor?b,Y um~~hwIał~ zapl'ow:.Ld~enie prawidłowej 
admllllstracyl. Do ll1e~adowolellla ludności mallO-
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metańskiej przyczyniła się w ostatnich czasach 8niejszy Pan wzniósł czarę za starszych wołoilt
okoliczność, iż mocarstwa nie prl.ystały na po- nych i kawalerów orderu św. Jerzego; starsi i ka
większenie załogi tureckiej na wyspie, admirało-
wie zaś czterech państw otrzymali polecenie roz- walerowie na słowa Monarchy odpowiedzieli en-
brojenia tak zwanych baszybu%uków, co oznacza tuzyastycznem "hurra". Obiad składał się z krom
rozbrojenie całej luduości islnmskiej . Muzułmanie ki chleba, pieroga, pieczonej kury, słodkiego pie
twierdzą, iż wobec pozostawienia oręża chl'ześci- roga, butelki piwa i pół bntelki wódki, dla malIO
janom, rozporządzenie to jest w najwyższym sto- metan z butelki miodu. Przy nakryciu każdego 
pniu niesprawiedliwe i niebezpieczne. 

Jak zapewniają półoficyalnie z kół londyń- obiadującego znajdowała się paczim cukierków. 
skich, zarządzenie co do rozbrojenia baszybużu- Starszym wołostnym i kawalerom pozwolono wziąć 
ków i niedopuszczenia. żadnych świeżych wojsk na pamiątkę białe naczynia fajansowe, składa
tureckich na Krete, okazało sie niezbednem z te-l jące się z talerzy, czarki, widelców i noża z he.r
go powodu, iż za~hodzą tak ;ilne objawy wzhu- bami. 
rzenia wśród ludności mahometańskiej, że admi-
rałowie muszą się liczyć z ewentualnością zbroj- I Wiedeń, 31 sierpnia. "Neue Freie Presse" pi
nego z jej strony rokoszu. I sze: Idea wygloszona w komunikacie rządu I'osyj-

Wiele też kłopotu sprawiaj~~ powracaj~lcy obe- I skiego jest wspaniała; w razie gdyby została 
cnie z Grecyi emigranci kreteńscy, którzy przed przeprowadzona, stanowiłaby epokę w ~ziejach 
wybuchem zaburzeń na wyspie schronili się byli 
do Aten i innych miast greckich. Podczas osta- cywilizacyi. "Fl'emdenblatt" wyraża przekonanie, 

• tniej wojny stanowili oni balast ogromnie niewy- że wielkoduszna odezwa spotka się z jak najgo
godny dla Grecyi i narażali jej skarb aż do osta- rętszem uznaniem, gdyż odpo'wiada. wysokim ce
tnich czasów na dotkliwe wydatki. Emigranci ci 10m ogólnej kultury. 
zdemor3lizowani długoletnią bezczynnością, stano-
wią żywioł tern niebezpieczniejszy, iż obrali so- Berlin, 31 sierpnia. Dotychczasowe głosy pra-
1)ie za rzemiosło agitacyę i wicllrzenie, to też po- sy, obok pełnego uznania dla wzniosłych przeko
wrót ich do ojczystych siedzib może istotnie tyl- nań komunikatu hr. MUl'<l.\viewa są przewainie 
ko zwiękl'Jzyć niebezpieczeństwo ogólnego roz- wstrzemięźliwe. Z szczególniejszą ciekawością 
stroju. oczekują tu, jakie echo wywoła odezwa We Fran-

Spisek Karlsbadzki. cyi: Przypuszczają, że odezwę poprzedziły ponfne 
Węgierski dziennik "Magyar Orszag" po- rokowania między Peterslmrgiem a iunemi sto

daje sensaoyjną opowie~G, pod tytułem: "Karll:!-
1. l k' . I' W Ił licami. uac z -l splse t'. ec ' ng powyższego artykułu, 
rząd węgierski miał wpaść na ślad szeroko Rzym, 31 sierpnia. Obiegały znowu niepo-
rozgałęzionego "sprzysiężenia", ktore ma na myślne pogłoski o stanie zdrowia Ojca św. Są 
celu zaszczepić na Węgrzech narodowościo one jecbak bezpodstawne. Dr. Lapponi o stanie 
wą agitacyą o federalistycznych tendencyacyach. zdrowia Ojca św. wyraził się pomyślnie, alc Z:1-
W tym celu miał być prlledewszystkiem stworzo-
ny związek, mający połączyć w sobie różne nuro- lecił mu I:lpokOj. PaplCż przyjmował kardynała 
clowości słowiańskie Austryi i Węgier. W tym Rampolię i innycll prałatów dla załatwienia spraw 
celu 8wieżo w lecie odbył się podobnó w Karls- bieżących. Natomiast odroczono ancycncyę <tn
badzie zjaz(l mężów zaufania wszystki'ch nal'odo- gielskicu majtków, oraz amerykańskich i ho:eu
wości, na którym zorganizowano przygotowawclly derskiclt pielgrzymów. 
komitet. Ten komitet podjął kierownictwo i orga-
nizacye przyszłego ruchu na Węgrzech. Siedzibą Londyn, 31 sierpnia. Stosunki pomiędzy An
kierownictwa centralnego miał być Wiedeń. Za glią a Ohinami są naprężone wskutek środków, 
drugie gniazdo agitacyi służY0 miahl, Praga, skąd jakie przedsięwziął rząd angielski, aby wywrzeć 
zamierzano oddziaływać na Słowian w~gierskich. nacisk na TSlwglijamen w sprawie koncesyj 
Brat posła czeskiego Dyka, podjął się rzekomo 
agitacyi w Białogrodzie. Jeilzcze iunem gniazdem otrzymanych od Ohin przez syndykaty angiel-
agitacyi mial być Bukareszt. Na Bukowinie jeden skie. Położenie to spowodowało postępowanie 
z posłów rumuńskich miał utrzymywać stosunki Ohin w sprawie koncesyi Pekin-Hun kall. Anglia 
z przywódcami Humunów węgierskich Mosconym obstaje, aby Ohiny dały jej w tej spmwie sa
i Hatiu. W Karlsbadzie też wyznaczono termin -tysfakcyę. AdmiJ'al Seymer z całą _ flotą, dowo
wspólnego wystąpienia różnych narodowości, za-
mieszkałych na Węgrzech, na dzień l' grudnia. dzoną przez siebie, poprze żądania angieLSkiego 
Tego dnia miałyby się stawić przed cesarzerr. . posła 1facdonalda w Pekinie. 
tłumne deputacye róż»ych narodowości i razem Paryż, 31 sierpnia. Dzienniki witają okólnik 
z powinszowaniem prlledstawić monarsze Swe skar- dyplomatyczny Hosyi, jako akt szlachetny, wznio
gi na ucisk węgierski. "l\Iagyar Orszag" zapew- ł' h s y l umanital'llY, i nie wątpią, że plan zwołania, iż rząd węgierski ma w ręka nici całego 
"sprzysiężenia" i zarządził jlli nawet wszelkie nia konferencyi dla powszechnego rozbrojenia 
odpowiednie środki. uzyskuł już aprobatę mocarstw. 

TelegranlY· 

Petersburg, 31 sierpnia. Wszystkie dzienniki 
w sposób entuzyastyczny omawiają okólnik hr. 
l\fnl'awiewa i nazywają. go naj donioślejszym wy
padidem XIX wieku. 

Praga, 31 sierpnia. "Narodni Listy", omawia
jąc akcyę rządową i stanowisko narodn czeskie
go, zaznaczają, że projekty ugodowe nie mo
g'ą liczyć na poparcie czechów i słowian połu

dniowych. l\lllsianoby wiele uczynić, aby naród 
czeski oswoić z projektami, które przez najpo
ważniejsze korporacye kraju uznane zostały jako 
niemożli we do przyjęcia. 
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graficznie przyl"/'ecllenie bezwarunkowego popie
rania myśli wieczystcgo pokoju. 

Wiedeń, 31 sierpnia. Według "Soun. u Mon
' tags Ztg.", konferencye ministrów nie doprowa
dziły do zupełnego porozumienia. Hl'. 'fhun zga
dza si<t na wprowudzenie w życie projektów u
godowych eweutualnie za pomocą § U, ale obsta
je przy tern, aby równocześnie nastąpiło pod
wyżs'l.enie kwoty węgierskiej. 

Do tegoż dziennika donoilzą z Budapesztu: 
Hozstrzygnięcie w kwestyi ugodowej zapadnie 
dopiero z końcem wrze~nia. Skoro parlament wę
gierski się zbierze, zawiadomi gu baron BanfTy, 
iż austryacka rada państwa będzie zwołana i że 
trzeba przedewszysf,kiem przekonać się, czy oka
że się ona zdolna do pracy. 

Skrzynka do listów . 

Szauowny Reduktorze! 
W or;adzie Konstantynowie cztery tygodnie 

mniej więcej temu weJ'jWttny w nocy do chorego 
I feicllel' Lewkowicz został na drod'l.e poturbowany. 
I' O fakcie tym dowie(hiałem się, jako pOSąd:lO-

l ny () zMladzkę, urządzoną jakoby na skutek wy
tworllonej rui konkurencyi. Nastlipnego dnia w 
n~cy zjawił si<t w towarzystwie jakiegoś profeso-
ra, I:lłużącego (deńszczy kn) i damy w rzekomo Dr. 
Mydlarski, który jak wiadomo z HOlIwoju oM 188 
areslltowany prllez naczelnika policyi p. Kcwali
Iw, okazał się nie lekarzem wojskowym, lecz, OS'l.U
stem. Owór. Mydla;'ski {Jrllyo(hiany w mundur 
wojl:lkowego lekarza rozkazał sprowadzić w nocy 
do kancelaryi gminy Rszew mnic i kilku współ
posądzonych, gdzie w obecnosc~ tow~U'zyszącego 
mu profesora uiządził pewien rodllaj badania. 

Kieclosyć tego, tenże Mydlarski na drugi dzień 
w "Rozwoju" .M 178 umieścił w oglol:lzeniach 
płatnych drobny artykulik, IV którym mnie fel
częra z Konstantyn'owa Homaml. GOzłowllkieg'o i 
innych z poprzekręconcmi lH1,lIwiskami, jakoby 
moich wspólników, pozbawił czci i wiary. Do tych 
czas milczałem, pewnym hędąc swojej lliewl:1uoś
ci jako też spokojuy o opiuią którą w ciągu G-ciu 
lat pozYl:lkałem u wszystkicll i inteligentllych i 
prostych ludzi. Obciałem ~cigać doktora Mydlar
Ilkiego sądownie, ie zaś ów doktór okazał się 
prostym oszustem, a zatem llie mam od kogo żą
dać ~atysfakcyi, pozostaje mi przeto tylko pro
sić wielmożnego pana redakt.ora o łaskawe odwo
łanie fałszu, podpisanego przez .:\IydlaJ'skiego, po
mieszczonego w Ki! 178 w ogłoszeniach płatnych. 

Z szacunkiem i poważaniem 
B. Ge1'lrnoski. 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 
Pann JJ1. R. w ŁUlk, O posadę konduktor,'l przy tram

wajach elektrY\Jznycll starali JSir,; należy w Zarządzie budo
wy tY(',hże tramwajów. 

l'wln 111'. L. f C Ko{us:kach. Listów niepodpis<tllych ca-
Iłem uazwiskiem, żadna Redak\lya nie drnkuje, musimy bo

wiem wiellziull, z kim mamy de \lzyllieuia . .Db tego też i 
listu Sz. ,Pana IV kwestyi sllrzedaży roż, podczas ost-.ttniego 
przeclst'lwienia ,\matol'JSkie;;u w Koluszkallh , drukować uie 
możemy. 

LISTA PRZYJEŻDNYCH. 
HOTEl, VWTORIA. D VOll Elk, Jllngheit. Libek, Ba

b;lllzau. Hirszball z Warszawy: 'Kaspari ZlJ Zdullskiej-\Voli; 
Kalinowska z Piotrkowa: lIlJme~ z Płocka; Ignatiew z Ra
zania: Sławow z Bolgra(ht; Bota z NiżlI.-Nowogroda. 

UR AND-II O TEL. Dr. D:tjke, Karol Stopczyk, Wiktor. 

Moskwa, 31 sierpnia. Najwyższy Dwór dawał 
obiad dla starszyzny wołostnej, przedstawicieli 
ludności innych wyznań, i dla szeregowców, od
znaczonych orderami wojskowemi. Obiad odbył 
się na placu Zbawiciela w Borze, w specyalnie 
w tym celu wzniesionych namiotach. Na począt
ku obiadu wyszli na plac Jego Oesarska MoŚĆ 
Najjaśniejszy Pan, Jej OesUl'sl,a Mość Najjaśniej- I 

sza Pani, Ich Oesarskie Wyso)wści Wielcy Ksią
żęta i Wielkie Księżne. Oelem powitania Ich Oe
sarskich l\[ości N ajjaśniejszycLt Państwu znajdo
wali się: minister spraw wewnętrznycb, minister 
'wojny i marl:!załek szlachty. Ich Oesarskie Mości 
Najjaśniejsi Państ\,o obchochili stół i miłościwie 
rO'l.mawiali z niektórymi starszymi kawnierami 
orderu św. Jerzego. Jego Oesarska M08Ć Najja-

Wieden, 31 sierpuia. nN. W. Tagblatt" dono
si, że rada państwa zwołaną zostanie na dzid! 
19 września. 

Budapeszt, 31 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
omawiają z zapałem projekt wieczystego pokoju 
i nazywają go najważniejszym wypadkiem ostat
nich lat. 

Sailly, Leon H.otwal1cl z Warszawy; InJSpektol' fabryczny 
Szczllkiu 7. Piotrkowa; Ludwik Korbel' z Tamowa: K,lrol I I\' eber z Dre7.II:I; Ludwik Tischheill z llanuowtll'u: Alfred I Dittmar z Briillll, Kurol Qnadl'Y z Grewellbroicil. 

I W zak!aQzi~ Nauk~w~m D kla~~w~m 
I REALNYM MĘSKIM 

Paryż, 31 sierpnia. Minister spraw zagrani
cznych udzielił organom prasy, popierającym rząd, I 

instrukcyę, aby w sprawie projektu pokoju nie 
zajmowały narazie stanowczej postawy. Hząd 

wystąpi ze swą opiuią dopiero po naradzie mini
strów. ",Ternpd" domaga si<t przedewszystkiem 
rewizyi traktatu fl·ankfurckiego. 

Rzym , 31 sierpnia. Sekretarz 
nał Rampolla w imieniu Ojca św. 

stanu, kal'dy
przesl ał tele-

FI~ryana Ła[~w~ki~[~ 
w WARSZAWIE, 

przy ul. Pięknej NQ 15. 
(dawnicj 4-1dallowym klasycznym) 

Zapii::l uczniów i egzaminy wst ępne 
rozpoczynają się z (1. 2G Hiel'pnia. 

Lekcye z dniem 4 \vl'zesnia. 
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Rozkład POCl·ągO' w (LetnI·) ~~;'$j~ ,.,~~~~. ,,~~-~ 
• t2P Polecam Szanownej I)nLliczności ~ 

p r z y c h o u-z-a-. -d-O-Ł-O-C-I Z-i --- Nowo-otw~rzOny ~ Odchodzą zLodzi. 

·1~.J5 6.5131 7.13 ~~_1_.-11 __ f,._4o._*_7.1_4_*_8,_4±_I'-'a,U6' ~5,D4 8'U~ I '=U 12,56, 4,15 *8~1~f5 ZAKŁAD TAPICERSKI ~ 
Przychudzą z Louzi do ~tacyi Odchodzą do Łoclzi ,;. • ... 

I ' -I-~I-~-- '-> '''_8
1 
* ~1,D9 *lo.,D~", ~ PIotrkowska, 81 w ŁodzI. 

Kol11Szki / 
Tomaszow 
I3zill 
IWHllgróu 
llderJlic"TirH 

Aleksandrówl 
Bydgoszcz 
llcl'Jill 
Ruda-Gu7. 
Warszawa 
:Moskwa 
Petersburg 
Piolrków 
Czę.lochowa ' 
Zawiercie 
l>ąhrowa 

osnowicc 
Granica 
Wiedeu 
Wrodaur 

*1,3R 7,35 8,1.[ 11.181 2,38"" 6,43 "8,17 * 9,31 '*:2,0.3 * 4,0.1
1 6,32! 8,133 11,53 , -, oJ Roboty wykonywam dobrze i po llmiar- ... 

~';!,55 - 10.,14 - 4.2'-1 - - * 5,Dil 7,0.0. - 5,51 - I. kowanych cenach. 
*5.5H - ~,3D - *11,0.8 - I - *12,38 - H,2'-1 - ' 
7,4.~ - 4,20. - I * 158 - *10.,13 - 1,43 - l' 

~'4,37 8,26 10..32 1,0.1 3:36 * 8,0.4 *10.,36 * 1,0.6 * 1,19 1 7,11 10.,16 2,15 - * 9,Dt 
3.10. , - I i(. 9,20. * 1~,25 * 3,51 * 3,16 *5,35 8,45 - 2,30 

*7.1\\ - *U,19 - 6,35 *1l!,43 * 5,29 9,42 

Z poważanIem 

,+ 5.441 - I 6.21 - 11,40. * 7,54 / *1,0.4 *12,21 
11.12 1,46 * 8,40. *11,16 *ll,D~ 6.30. 9,35 1 - II"I!IlIoJ .......... 'DIIII.' .. • .. • .. ro: 

lO. 1~.15 H,DD 5,00. * 9,35 *12,30. '*11,55 * 9,20. * 5,25 8,20.

1 

12,50. 
"5,13 

6,00 
2,0.8 
7,3Ft -

*2,a:l -

""-1,t"l *5,11 -
*5,52 -
6,10 
6,05 
4,1)\1 

-_ I 9,23 10.,0.8 6,23 4,~!:! * 8,53 - * 7,53 
12,0.6 1~,3tl *9,35 12,23 - * 10.,38 

9,2::! 12,29 4,13 9,25 * 3,0.1 * 5'0.41 10.,45 1,42 'f.. 6,0.0. * R,25 
11,41 2,47 * 6,191 * 1,21 * 1,56 8,20. 11,38 3,45 * 6,10. 
1:l.55 4,0.1 * 7,28 *1l!,25 ~'U,Dl 7,0.5 10.,34 2,37 
2.D~ 1 5,0.7 'f.. S,a6 *11,21 *10.,38 6,0.:! 9,0.5 1,26 
2,25 ['.HO '* 9.0.0 I ' ~ *11 ,0.0. *10.,10. * 5,40. 8,35 1,0.5 
1.50. u.OU * 8,:,0. *11,25 '*10.,20. 1 * 5,-15 9,25 1,130. 

*\-1,5'; - I 7,0.4 1 1,0.-1 1,0.4 * 9,54 * 7,29 
- 1 - 1 - -

Podągi OZllaczontj gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wieczór a 6-tą rano. 

" elegauckie w domu frontowym, skladające 
się z 6 pokoi, kuchui i wl'lzelkich wygód 
elektrycznie olhvietlone, z eleganckiemi ży

~ randolami i lampami jest w każdym czasie 
V du wynajęcia w domu W. Drozdow kiego 

przy ul. ~a",adzkiej :\l! 5. Bliższa wiado-
moŚĆ na miejscu. 1027 
~PS. '" ... 

,V mojej I §'j ~ . ~Xf~~ 

Szkole prywatnej : :- W 4·kl. Szk. realnej 
przy ul. Ewangelickiej 18, lekcye · rozpoczynają " ię 16 / 
:::;im'pnia. Prośby o Pl'zyjQcie 'ą przyjmowane codziennie od go- I 
dziny 8 rano uo godziny 4 popołudniu. 1 

Opl'6cz przedmiotów obowiązkowych, udziela sią w szkole 

z J?en.syonate:rn. 
WSCHODNIA N2 74, 

rok szkolny rozpocz:,rna sią 24 sierpnia l'- b. z pomocą 
pp. profesorów mieji::lcowych ::Izkół rządowych. 

lekcyii muzyki. 
Z poważaniem 

Alexander Zimmer. 
NOWO OTWORZONY 

Zapis uow.vch uczniów przyjmuje się codziennie od godziny . 
9-12 rano i od 4-6 pOpOłllauill w kancelaryj szkoły. ~ 

Uczniowie 'będą przygotowywani do wyźszej Szkoły ~ . 
" RzemIeślniczej, do 7·io kl.Szkoły Handlowej i do 

Gimnazyum męsklogo. 

Przelozony Szkoły MEJER. 
sldacl ,ryrobów żelaznych stalowych i nnczyIl 

li 11 ch euuy ch, oraz $4!4r. $j$j~~L'lP.'-\"""'II."""IfI!.""","""IIII."",.~a~ 

Skła~ ~r~ni i ~rzy~orów Illy~liw~kich I ~ SZKOtA PRY~ATNA MĘSKA 

pod firmą 

R. ARNEKKER 
~ 22 PiOtl']{OWS]Gl 

bI I ~ Ignap~z~~~ K~!a:h!~:.icza 
~ I ... . Przygotowuje do Gimnazyum, Szkoły IJizemieślni-
• 1 czej i Handlowej. ---'-- I Przy szkole znajdu.ic si~ pensyonat. Przyjmuje dzieci 
~ i'" 7 roku. Początek iekcyi d. 4 (16) sierpnia. 
~ Zapi~ codzieunie on 8 - 2 popołudniu. ~ 
(t) " '" ... !). ~ ~ ~ ~rs = 
& 
~ 
~ 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA WZAJEMNEJ POMOCY 
Pracowników Handlowych 

~ =----..... o .. ~. 
CI) ma z:aszczyt podać do wiadomogci, ze 'v sobotę dnia. :2:2 
~ I 'iCI'pnia (3 września.) 1'. b. odbędzie się w ogrodzie "R Ó Ż" 

przy ul. l)iotl'kowskiej x~ 151 

Zabawa ogrodowa 
dla. członków stowal'zyi::lz., ich rodzin i o::lóL wprowadzonych. 

poleca wyl'oh." tylko pierwszor zędnych fabryk 
Bilety wejścia 00 kop. 50 (UH człollków i po rb. 1 l11a niocz}Ollków nabywac moż

na w kaucolaryj ~t~warzY8zeuia tv godzin'lch IJiurowYI\h, ZH~ w dziejl zabawy tv kasie 
przy ogrodzie "ROZ" od godz. 4 popołudniu. 1050 

N n seZOll myśliwski 
wielki wyU6r hroui,_proclt śrót i wszclką umunicyq. ' ~~~~**~**~~,t.e*~~~~~,te~~ 

*************~~******~ ~ 8ft do :-;pl'zedania kilka nowych,.jednokonnych 

* Wina knracyjnei na kruszDny oraz Hwieżc owoce, kon- ~ ~ POWOZIKOW, * sł(~"wy, i biszkopty ~ jak również przyjmuję kompletno ollllowio~ie . po:wozó,w, wolantów i ka-* 11 o l e e a ret oraz są ua ~kłat1zio gumowe koła 1 Wiolin wyhor powozowych la-

~ MAKS HEYMAN, Odessa. Skwert:r:~ M 5. ~ 
~ Filia w Łodzi, Piotl'lwwi::lka 81. * ~ lUH :r - Lipir ... ski_ * 
~*~~********************** *~*******~*~*************** 
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****~*~~~~~~I~.I~~I~~QalaQ~alg, I it HOTEL ANGIELSKI ~ I Adwokat przysi~gły 
Dr. Koliński 

powrócił. 

* W cz~vartek dnia l ~vrześnia 1898 rol{u ~ I Stanisław Makow 
~ K~N~ERT ~RKIESTRY W,\RSZAWSKlEJ ~ I pcvvrócił Dr. SDlOWIEJCIVK 

pod dyrekcyą ~ I u1. Piotrkowska N2 85. I l" /1-

ADOLFA SONNEN:FELDA * I (dom, Edw. Kindermana) I specya H..;ta chorou 

Koncert Eenefiso"'V\TY * ! l, ~~ 69, vis-a-vis Gra~t. 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 3 do 5-

p. SOll1ma-PlCk-Stemel'. * I wieczorem. 

**********~**~* I odbQdzic siQ u mnie I _ I W s~botę dnia 3 wI~ześnia 1' •. b. j ~~ .. ~~~~~~~~ 
t 'd k 7 ki S k ł H dlo na ktory mam zaszczyt l' -nych Panow i I . O Z a -. Z O a an wa . Panie uprzejmie zapro~ić. VV szkole pry,ratnej 

I ADOLF lIPINSKI ! przy ulicy • 
założona przez Zgromadzenie kupców miasta Łodzi. 

Egzaminy wstępne do Szkoły trwać będą od 3 (15) do .. (23) 
września włączuie. 

Ogłoszenie rezultatów egzaminów nastąpi 14 (26) t. m. 
Rozpoczęcie lekcyj naznaczoue na 15 (27) września r. b. 
W roku szkolnym 1898/9 otwarte będą: 
Klasa przygotowawcza w 2-ch oddziałach: niższym i wyższym. 

I 
" II 
" III w odpowiedniej ilości równoległych oddziałów, sto-

sownie do ilości kandydatów. Kaudydaci clo egzamiuów powinni być tak 
przygotowaui, jak do o(lpowieduieh klas szkół realuych rządowych ; któ
rych programów należy się trzymać. 

ProBby należy podawać na imię Dyrektora Szkoły do dnia 30 sier
pnia (II września), Łódź, Dzielua.M 41 i do każdej proBby dołączyć 
a) metrykę urodzeuia, b) świadectwo pochodzenia, c) Bwiadectwo lekar
skie o szczepieniu ospy i o stanie ogólnym zdrowia - jakoteż kopie pry
watue tychże dokumeutówna zwyczajnym papierze. 

Blankiety na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lub wyd~ją w szkole na żądanie. Wpis wynosi 
w klasie przygotowawczej 00 rs.; w pozostałych 1001's. rocznie. 

Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs nauk Szkoły, korzy
stają z praw przysługujących wychowańcom szkół 
realnych rządowych-tak pod względem powinności wojskowej, 
jak i pod względem wstępowania do wyższych zakładów naukowych. 

Oprocz tego dostępują tytuhl osobistego obywatela honorowego, koń
czący zaś kurs nauk z odzuaczeuiem, otrzymują stopień kanclydata nauk 
handlowych. 

Paten tow. nauczyciel taócÓw. I 
Ul. Cegielniana ó2. I Przejazd M 14. 

zapis uczniów odbywa się codzieunie 

Potrzebna jest zaraz od g. 9 -4. 

bryczka lub wolant lekcye l'OZpocznn. tiię 

24 sierpnia. 
w dobrym ~tall~e najerlnego 
. . . konia. K a z. G o e t z en. 

:'l~~.~:l~k;~. w redakcyi "Rozwoju" P~(~)~~t. j ~."66I6~:ą~_~~. 

Choroby skórne i weneryczne I " ):i~, ~ 
Z. G O l Z W 3-klasowej Szkole Handlowej 

przyjmuje od 8-11 i oel 5-8 pop. 

Zachodnia 3-1-, I p. 9G4 

1- Dr I A. T~:nt~rm~n 
w)jechal. 

PRYWATNEJ 
Piotrl(o,vska .N~ 121. 

~EN~NA G~ET~ENA 
egL::ftmina w~tępne rOL::pOChn~ 
się dnia 10 (22), lekcye zas 

17 (29) sierpnia. 
Programy Szkoły otrzymywać można w Zarządzie Szkoły ! 

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 10-12 rano i od 5-7 popoł. 
Bardzo tanio sprzedam 
plac "'V\T Łcdzi 

i akt regentalny 

"",QtQł'~f5IS~"""",1",.Ii.~_ 

TEATR VICTORIA. 
W środę, 26 sierpnia (7 września) 1898 r. 

na rzecz; projektowanego pI'z;y Łódzkiem chrzesciańskiem To
warzytitwie clol)l'oczyllności nomu tiiCl'ot odb~dL::ie ::;ię 

PHZEDSTA WIENIE AMATORSKIE 
DZIECI ~IUZY, komodya w 1 akcie }'l·. l>ominilm. 
GOGO, k01l1edya w 1 akeie I\T. lJr. KozielJro<lzkiego. 
WUJASZI!:K ALFONSA, farsa w 1 akcie I::lt. Dobl"Zailskiego. 

Bilety wc;~egniej mtbywac mozna IV k:-\il~gal'ni p. Si'Jatke. 

MYDŁO 

I{ongo Z Fortecą 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, TelefD.~u N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź I okoiicę: L. GLUCK, Zielona 1. 

...... .a .. -=am~NWE8 .................. ~ .................. ... 

na siedem tysięcy rubli. 
I Wiatlomolić, ulica WólczaiIska ~ 112. 

m. 14. 1048. 
OGŁO lENIA DROBNE. 

ZagillQła karta pobytn Ludwika Bolesła-
~~~~~~~~~'I'!!!!'!!~~~ i wa I::lzaniaw.'kieCTo wydana z maO'il,;tra-

~ 
F· t· d 1873 I' tu miasta Łodzi. ." " Irma egzys uJe D r.. zaginQła karta pobytu Józefa Rosioka, 

Ma[afJJll Mo 11}1' Je:y~:n:)J:Z:~I::ii:r;::O l:'C:;,~~~~~tt::S~o 
l.J U U l·b. (j oraz pszenIca genealogiczna blala 

po rb. 8 z odstawa <10 kolei. \Viado1Uo~~ 

Załęskiego S-ka administl'acya Dób~ Po(l<lęiJicc przez Lę-
Warszawa, Marszałkowska '137. czycę· 27U. 

) Największy wybór mebli od naj tańszych pot.rzebl~a panna uzdollliolla bieliźniarka. 

(. 

do bardzo wykwintnych, MlkołaJewska 35, m. 10. 280. 

Ceny najniższe, - stałe. potrzebna panna nzdolniona w szyciu 

IN szkole 4-ro kI. realnej I p;::;;;i':i:~:::::::: 3~lm;,:~,~:;:, 
,lginę'y karty pobytu Juzefy i WhHly-

I I. G Z KA, ~ława I::liecll, wydane z gminy ltado-
gOSZc.z. 279 

l ul, ~w. Andrzeja N~ 13. 
r Zapis uczuiów rozpoczyua się d. I 

P auna ]losiadająca język li i emicc.ld, po
trzolJlla do sklepu E. Podg-órski , Piotr

kowska 17, skład szkła i llOr(lelany. \Vy
magaua odpowicdllia rckomendacya. 28<! 

1

11, a początek lekcyj d. 25 b. m. I 
Oprócz uczuiów do 4-ch klas wyż
szych, z których wszystkie są, czyn- zaginęła kal·ta pobytu LUllwika Szaniaw-. I skiego, wydana z magistratu miasta Lo-
ne, szkoła przyjmuje dzieci zl1pełuie dzi. :l6!J. 

\N 
początkujące. I, zaginQh\ karta pobytu Boleshlwa Sllhllltza 

wy(lanll 7. magistnltu m. ł.odzi. 271. 

S Z k O I e p r y wat n ej; MaszYU<1 do szycia, mało używana taltio 
do sprzedania. IVilIlIewska 47, HL 1. 

HELENY KUNKEL 
Rozwadowska N2 15. 

LEKCYE ROZPaCZETE. 
Z:lpis mZlliów i uczenie w wieku od lat 

G odbywa siQ codziennio od \l-v popoł. 
1024 

S taucya dla uczniów szkoły rZ(lmie~lni
czuj. Ul. Targowa ó, m. 1 (I. 27:1 

S przedaj Q 6 mórg- ziemi, dOili i s\odolt,: Z,I 

1". laOO. IYhldomoHć IV Ru!,inie u pana 
Piotm Piocllfl. 274 . 

l Zag-iuęla karta llolJytu Piotra Kl1husiilskic
.~kiel!o , wy(laulI z gminy Hadogosz~z. 

,lI;o3BOJICnO ll,CU3ypOIO. r. JIO.n;3T, 19 AurycT:1 1898 r. 
W drukarni J. Grabowskiego Ski, Piotrkow~l,a 81 ltedaktor f Wydawca 'N. Czajewski. 
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